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w o b e c  w ylto& w .
Nasz Korespondent wiedeński pisze nam pod 

datą 20 kwietnia:
W  Pradze ogłoszono wczoraj 3 odezwy wy­

borcze; Młoduczechów, Staroczechów i manifest 
wspólay, podpisany przez przywódców oou stron­
nictw. Cbaiakteryznje to szyk bojowy Czechow 
w obecaoj wulce wyborczej, która takie n nieb 
zaczęła się od bezskutecznych usiłowań koncen 
tracyi wszystkich stronnictw, a skończyła na 
niweczeniu dwóch odrębnych, zwalczających się 
bloków.

Po jednej stronie mamy kartel Młodoczechów 
ze Starsozechami, po drugiej igraryuszów z na­
rodowymi radykałami! Pierwszy z tych bloków 
składa się przeważnie z postępowych żywiołów 
miejskich, w drugim zaś skupili się głównie 
chłopi i... arystokraci czescy. Krzykliwa party” 
Buksy, Kiofacza, Choca, Fressla i tow. nie wcho­
dzi prawie w rachubę Być może, 2e Klofacz 
albo B iksa zdobędą sobie mandaty przy nad­
zwyczajnych wysiłkach (i tak np. p, BaKsa, 
huaof z wyszukiwania morderstw rytualuych i 
z niezbyt chlubnej roli przy procesio Hilsnera, 
temi dniami ogłosił odezwę, w które1 deklaruje 
się iako gorący zwolennik r ó w n o u p r a w n i e ­
n i a  ż y d ó w  i przec-wnik walki rasowej), ale 
ich najświetniejsze czasy już minęły. Dziś są 
w Czechach dwa główne, walczące ze sobą 
o pesow asie stronnictwa: Młodoczesi i agraiyn- 
sze, a jak dziś przypuścić można, pierwsi za­
trzymają nada1 dominujące w kraju i w parla­
mencie stanowisko.

9 e  niedawna n u tby  nie był śmiał z taką 
przepowiednia wystąpić. Od lat kilku npadek 
partyi młodoczeskiej był dla każdego widocz­
nym. Okazały to klęski kandydatów tego stron­
nictwa przy wszystkich niemal uzupełniających 
wyborach w ubiegłem sześcioleciu-, potwierdził 
to także dr K r a m a r z  w swojej, blisko przed 
rokiem ogłoszonej broszurze o polityce czeskiej. 
Brak jednolitości był główną cecha tej dziwnej 
polityki. Naczelna rada wykonawcza w Pradze 
pokrzyżowała niejednokrotnie plany klubu mło- 
doczeskiego w Wiedniu, narzucając ma taktykę 
m mo zupełnej nieznajomości stosunków wie­
deńskich. Okoliczność ta tłómaczy wprawdzie 
rozmaite skoki w Darlcment&mej działalności 
Młodoczechów, 8le ludność, me zaglądajaca za 
kulisy, widziała tylko brat stanowczości i zmy­
słu oryentacyjnego, celu u posłów młodocze- 
skich, którzy też po kilkuletniej działalności 
źadnemi doniośleiszemi nie mogli wykazać się 
rezultatami. Zaczęło się tedy społeczeństwo od 
nich odwracać i oglądać się za lepszymi obroń­
cami, szuka.ąc ich to w obozie radykalnym, to 
anowu wśród agraryuszów. W alka przeciw Koer- 
brrowi wyczerpała Młodoczechów do tego stop­
nia, że gdyby *en premier mógł był jeszcze się 
utrzymać i przeprowadzić nowe wvbory, to par- 
tya mładoozeska byłaby może znikła z widow­
ni politycznej. Na szczęście Koerber mnsiał 
wprawdz’ 0 —  co prawda me z powodu obstruk- 
cyi czeskiej —  ustąpić, a po nim przyszedł do 
stera br. Gautsch, który był prawdziwym zbaw­
cą Młodoczechów. Porzucili, albo jak to w ję- 
s jk a  parlamentarnym się nazywa, „odstawili1* 
ządanm wewnętrznego języka czeskiego w Cze­
chach i uniwersytetu czeskiego w Bernie, które 
to żądania bwły aż do owej chwil’ nieiako do­
gmatom partyi, i od razu stanęli w obozie opor- 
tunistów i zaczęli dobijać się władzy.

K r a m a r z  i P a c a k  przeforsowali w Pra­
dze zasadniczą uchwałę, przywracającą klubowi 
Woluaść działania, podczas gdy p, S k a r  da  
stauął ua uboczu. W  ten sposób rozpoczęła się 
nowa era, w której Młodoczesi stali się „regie- 
rnngsfShig11. W  prasie pojawiały się coraz czę­
ściej wiadomości o planach „parłamentaryzacyi 
gabinetu11 nar, Gautseha, które się jednak nie 
udawały głównie z powodu nieuiności Niemców. 
Hasło powszechnego głosowania miało z jednej 
sti oay przyczynić się do usunięcia na plan dal­
szy postulatów narodowościowych, w obecnej

chwili niemożliwych do spełnienia, z drugiej 
zaś strony ułatwić im nudłu pozyskaniu rady­
kalniejszych żywiołów postępowych w miastach. 
Po raz pierwszy może Czesi zdobyli się na ak- 
cyę paUameniarną w większym stylu, ale pro­
wadzili ją  z nieudolnością początkujących poli­
tyków. W ywołali też nietylko nieuiność Niem­
ców, ale me potrafili także dla swoich planów 
pozyskać Polaków. Nie wyzyskali tak korzyst­
nej za b a s  Gautseha dla sieoie sytuacji, nada­
jącej się do pośredniczenia między uimi a Po­
lakami i do szukania, przy pomocy Polaków, po­
rozumienia z Niemcami. Następstwem było oba­
lenie bar. Gautseha przez Polaków, co równało 
się wielkiej kiesce Czechów, którzy mieli cenne 
od Gantscha przyrzeczenia. Poznali swój bład 
za krótkich rządów H o h e n l o h e g o ,  który 
pierwszą przedsięwziął modyfikacyę reformy wy­
borczej w duchu życzeń Polaków i Niemców. 
Dopiero po jego ustąpieniu, gdy przyszło doj- 
ścio do skutku gabinetu parlamentarnego bez 
C z e c h ó w ,  znaleźli wreszcie drogę do Polaków 
i otrzymali dwa portfele ministeryaluo.

Alb i teraz nie odraza zoryeutowali się w sy­
tuacyi. Przecież ostatecznym celem i dążeniem 
każdej partyi opozycvjnej jest i być powinno: 
dojścia do władzy. Zamiast więc przyznać się 
do tego, zamiast rozgłosić „urbi et orbi11 swoje 
zwycięstwa, podnieść znamienny fan i, że wła­
śnie jeden z radykalnych członków klubu, dr 
F o r z t ,  i były skazaniec polityczny, dr P a ­
c e k ,  powołam zostali do rady korony, Młodo­
czesi niemal wstydzili się tego i bezustannie 
zapewniali, że obaj ministrowie wstąpili do ga­
binetu „na własną rękę“ i że „klub ma i na­
dal wolne ręce11. Była to nieszczerość i nie­
zręczność zarazem, która osłabiła stanowisko 
ministrów ezesmcłi w gabinecie, a partyę nara­
ziła na szyderstwa i słuszne napaści ze strony 
przeciwników.

Sytuacya dla Młodoczechów stała się istotnie 
krytyczną, aż wreszcie zdecydowali się oni 
wziąć rozbrat z obłudą, wstąpić na drogę po­
zytywnej pracy i polityki realnej i otwarcie 
powiedzieć: lak jest, jesteśmy partyą rządzącą, 
dajcie nam swe głosy, abyśmy nią pozostać 
mogli 1 Odrzucili kompromisy z demagogicznymi 
agraryuszami i radykała mi, połączyli się ze Sta- 
rotzechauu, któizy, zwłaszcza wT szeregu1'. in- 
teligencyi, wielkie mają rzesze zwolenników, 
i rozpoczął się nowy kurs polityki czeskiej.

Pobyt cesarza w  Pradze, przyspieszenie re 
gulacyi Mołdawy, powołanie wyższych nrzędni-’  
ków czeskich do ministerstw, są konkretnemi 
rezultatami zmienionej polityki, a ponieważ 
władza i powodzenie zawsze działają na masy 
przyciągajaecof więc dzis liczyć można ua to, 
że Młodoczesi wyjdą z wyborów jako najsil­
niejsza partya czeska, co prawda, po bardzo 
zaciętej walce z agraryuszami, radykałami, kle­
ry kałami (na Morawach) i socyalistami.

O 108 mandatów czeskich w Czechach, na 
Morawach i na Śląsku, ubiega się dotychczas prze­
szło 400 kandydatów! Według ogólnych obliczeń, 
z 33 czeskich mandatów miejskich w Czechach 
Młodoczesi wraz ze Staroczecliami zdobędą bli­
sko 30, podczas gdy z 42 czeskich/ okręgów 
wiejskich większa część przypadnie a g m ju  
szom. Na Morawach zaś Młodoczesi liczą na 8 
do 10 mandatów miejokich, podczas gdy man­
daty z 20 okręgów wiejskich zapewne przy­
padną wyłącznie ngraryuszom i klerykalom, 
którzy, jak ostatnie wybory do Sejmu dowio­
dły, bardzo silną mają na wsi pozycyę. Doli­
czając jeszcze mandaty śląskie, można przypu­
ścić, że M ł o d o c z e s i  rozporządzać będą około 
50— 60, a g z a r y u s z e  wraz z radykałami i 
klerykałami około 40 mandatami, reszta zaś 
przypadnie socjalistom i dzikim w rodzaju 
Steinberga lub Płaczka.

Minister P a c a k  kandyduje w dwóch okrę­
gach, a mianowicie w swoim dawnym okręgu 
miejskim Kutna Hora, gdzie wybór jego zdaje 
się być pewnym i w okręgu wiejskim Clirud.m 
przeciw agraryuszowi. Minister handlu F o r z t

Stefan Żeromski.

R zleff gr^ecittk*
49 (Ciąg da»szy).

Tarvis. Moja pamięć zatrzymała się na 
jed n y*  punkcie, jak wskazówka zegara, i ozna­
cza wciąż tę samą godzinę. Ach, kiedyż trybj 
tego zegara znowu się ruszą! Kiedyż tęuy bę­
dę do Ciebie powracał jako człowiek wolny! 
k . i  set obce, niech was co prędzej zobaczę, 
gdy będę wracał1 Niech zegar zatrzymany po­
cznie odmierzać godziny życia nowego, życia 
pełnego prawdy i siły wielkości, olbrzymich 
dzieł i odkryć!11

„Jechałem w nocy z Wenecyi. Światło smu­
gami padające obok żelaznego mostu w czarną 
wodę —  hieroglify imutku, promieniste pismo 
kl;nowe, które mozolnie czyta dusza, żeby zło­
żyć wobia tamej p iesi nie do śpiewania, słowo 
miłości Bano. W idać drzewa oliwne. Bluszcz 
oplata wysokie pnie. Ru wy, obrzeżające kwar 
ćraty pól. Wzdłuz tych rowów w dąż drzewa 
oliwne. Wszakże to w ogrodzie oiiwaym prze­
cierpi u  godzinę swoja Chrystus?... Modlił się: 
„odwróć odemnie kieLch goryczy... Ty, która 
Brniesz się modlić, to znaczy obcować z Bo­
giem...11

„Nie mogłem się powstrzymać, żeby na jedną 
noc nie stanąd w kochanej Florencji. Mieszkam 
w hotelu Porta-Rossa Z okna mej Dby widzę 
wieżę duomo. Gdybym był tym listem, za kilka 
dni byłbym w Twoim pokoiku, może na Twtftch 
ustach, może na piersiach Twoich... O, białe 
piersi, piersi moje. Prześniłem na was złoty 
sen mojego życia. Dziś utraciłem już prawie 
w iarę, że moje usta mogły bez przeszkody . bez 
rachuby tulić się do boskiej linii, która was 
dzieli, czy łączy, a oczy moje mogły zasypiać 
w olśnieniu waszej piękności. Mimze wierzyć, 
że to, co mię teraz ze snu porywa, jako stra­
szliwa krzywda, to w mojem życiu napewno 
było? R o z k o s z  mojego czoła, Twoje ramiona. 
Twa szyja, przeświecająca z pod jasnych splo­
tów... Jestem sam, straszliwie sam. Obok mnie 
jedyni towarzysze —  pled, laska i tom stai ego 
Montaigne'a. Tyle zostało ze świata, w którym 
Ty żyjesz. To też ręka nie może się rozstać 
z pledem i laską. Tam. w ulicach wre życie 
włoskie. Światła elektryczne jednostajnie lśnią 
vr oddali. Przed półgodziną duet uliczny z to­
warzyszeniem mandoliny przygłuszył gwar Sło­
wa pieśni miłosnej brzmią w uchu Pieśni mi­
łosnej. Jakież to dziwne słowo, jrkie dziwne 
zdaizenie! Alboż inni ludzie kochają? SkąJże 
im może być wiadomo, ze istnieje miłość? Mi­
łość jest tó przecie moja sprawa. Jest to stan 
mojej duszy. Mclodya wbiegła do *zby. jakbyś 
ty sama wbiegła do izby i o coś nagle zapy­
tała. Doświadczyłem uczucia, mkhym się po 
dziecięcemu zachłysnął Patiząc w ubce tego

kandyduje w dwóch okręgach miejskich, a mi* 
nowicie w KolirJe i ¥ Pradze, dr K r a m a r z  
ubiega się o mandat w okręgu miejskim Czeski 
Brod i w okręgu wiejskim SeiniL Z  wybitniej­
szych kandydatów, znajdujących się na wspól­
nej liście bloku młodo- i staioczeskiego, wy 
mienić należy byłego burmistrza Pjagn Staro- 
czecha dra S r  b a ,  którego wybór jest pewny, 
dalej byłych posłów K a f t a n a ,  H e r o l d a ,  
t . e d ł e r a ,  M a s t a l k ę ,  S l a m ę  i t. p. Na 
Morawach irważają wybór S i r a n s k y ’ e g o  za 
pewny, jak niemniej wybór piof. M a s a r y k a ,  
znanego przywódcy „realistów czeskich11 i na­
czelnego redaktora praskiego „Czasu0. Także 
szanse ł 'a  p. H r u b e g o  na Śląsku mają być 
korzystne.

Lista k udydatów agrarnych nie jest jeszcze 
ustaloną. Byty poseł z feudalnej szlachty, br. 
Fryd. D e y m ,  kandyduje na podstawie progra­
mu agi arynszów czeskich, za i ego przykładem 
pójdą zanowne i inui arystokraci ELr. S l e r n -  
b e r g ,  który z powodu toczącego się przeciw 
niema śledztwa o obrazę majestatu opuścić mu­
siał gr»nice państwa, zgłosił a ż z A fr jk i , gdzie 
obeertó bawi, swój akces do agraryuszów i 
przyrzekł nawet, celem uzyskania ich poparcia, 
„pogodzić się z dworem11, ale dotychczas nie 
została jego kandydatura uchwalona i widoki 
jego wyboru są jeszcze bardzo niepewne.

Z ogłoszonych odezw wyborczych i mów kan­
dydackich wynika jednakże, że po wyoorach 
antagonizm między poszczególnewi stronnictwa­
mi czeskiemi ustanie, i z wyjątkiem posłów so­
cjalistycznych, wszyscy posłowie czescy połą­
czą się w jednym Wielkim klubie, liczącym 10.0 
głosów. Tu się dopiero uwydatnia cała korzyść, 
jaką Czesi odnieśli z reformy wyborczej. Przez 
to, że im przydzielono w s z y s t K i <  mandaty 
szlachty feudalnej, na której głosy nią zawsze 
liczyć mogli, wzrośli Czesi do wielkiej potęgi 
parlamentarnej, z którą -ząd i inne stronni ctwa 
liczyć się będą zmuszone. Sz.

częśc

Przedłożony wczoraj przez 46 posłów polskich 
piezydyuui Dumy pr-ybkt a u t o n o m i i  K r ó ­
l e s t w a  P o l s k i e g o  składa się z 24 arty­
kułów, których treść jest następująca.

Królestwo Polskie, stanowiąc nierozdzielną 
ć państwa rosyjskiego, rządzone jest na 

podstawie odmiennych zusad ustawodawczych. 
Dla spraw wewnętrznych Królestwa ustanawia 
się o s o b n y  S e j m ,  skarb, budżet, osobne ciało 
administracyjne z n a m i e s t n i k i e m  m  c z e -  
1 e , instytucje sądowe z senatem i osobny w ra­
dzie ministrów m i n i s t r a i s e k r e t a r z a  s t a ­
nu d l a  s p r a w  I C r ó l e s t w a .  Z pod kompe- 
toncyi Sejmu wyjete są wszystkie sprawy ogól- 
no-paóstwowe, więc utrzymanie dworu, zakres 
działania ministerstwa spraw zagranicznych, 
wojuy, marynarki, komunikacji i te sprawy fi­
nansowe, które raają znaczenie ogólno-państwo- 
we. Do kompetencyi Sejmu należy ustawodaw­
stwo krajowe i zatwierdzanie budżetu krajowe­
go. Uchwały Sejmu sankeyonujo cesarz, a koiitr- 
asygnuje sekretarz stanu dla Królestwa.

Sejm zbiera się co roku z rozkazu cesarza i 
obraduje co najmniej trzy miesiące. Sejm zbiera 
się na podstawia czteroprzymiotiukowego prawa 
głosowania.

Namiestnik, n knowany przez cesarza, nie 
muże być równocześnie dowódcą wojska.

Minister i sekretarz państwa dla Królestwa 
Polskiego mianowany jest przez cesarza w po­
rządku zwyczajnego mianowania ministrów, 
m n s i  b y ć  P o l a k i e m  i jest o d p o w i e ­
d z i a l n y  ua równi z wszystkimi innymi mini 
straini, a w sprawach tyczących się Królestwa 
p r z e d  S e j m e m .

S k a r b  K r ó l e s t w a  stanowią wszystkie 
podatki pośrednie, bezpuśrednie, stemple, opła­
ty, dochody z ogólno-państwowych regaliów, do-

obcego, a tak swojskiego miasta, jakże zazdro­
szczę młodym ludziom, którzy prowadzą pod 
ręce śliczne kobiety, co iiflą dokądś, Jo tujom 
nych miejsc ich miłości!... Ja tylko jeden, wy­
gnaniec, szukam w tłumach, czego oczy nie 
"najdą, patrzę z przeraźliwa ciekawością, wie­
dząc napewno, że nic tu niema. Oczy poszuku­
jące znajdują tylko miejsce wygnania, bo ka­
żda rzecz i każde miejsce jest torturą dla ży­
wych spojrzeń miłości.

„Jeździłem dciś Tamwajem elektrycznym na 
górę, do Fiesole. Z  pomiędzy kęp cyprysów, 
zza róż i wistary- wiosennych patrzyłem na 
lUorencyę. Stary, odwieczny mur. Fale przypo- 
łudnika z kwiatami, jak nasz poczciwy, lubel­
ski oset, przewalają się przez jogo grzbiet, ni­
by dzieci przez ręce i kolana ojca. Fale kwiet­
ne i zielone pł/n-L kupią, wiszą soplami, peł­
zają ku południowi. Gdybyś tu była! Miłość, 
mieszkająca w mem sercu, jest jak cień: zia- 
wia się nieoczekiwanie ua rogach ulic, ukazu­
je się ua gzemsaih domów siedzi smutna pod 
gałęziami drzew, —  znika i znowu do chwili 
wraca.

Z  każdej róży florenckiej, co się z murn 
zwiesza, czyha westchnienie za Tobą. Tęskno­
ta daje poczucie oddaitoia, poczucie obce lu­
dziom „normalnym Wiecznie w tem uczuciu 
oddalenia jest coś nowego, coś nieznanego, 
nieustanna trwoga i, jak w muzyce, niezni­
szczalna energia. Umiałem dawniej żyć samą 
nienawiścią, być jak granat naładowany japoń­
skim prochem szimoze.

chody z kapitałów, majątków i przedsiębioistw 
Kr0le»i wo i t  d Skarb ten w stosunku ludno­
ści Królestwa do ludności państwa bierze udział 
w pokrywaniu wydatków ministerstwa dworu, 
w spłacie długów państwowych i utrzymaniu 
tych ogólno-państwowych instytucyj, których 
kompeteneya rozciąga się także) na. Królestwo.

J ę z y k i e m  u r z ę d o w y m  we wszystkich 
nrzędach Królestwa i wykładowym we wszyst­
kich s z k o ł a c h , jest język polski, z zautrze 
ionieiu praw mniejszości dla języków mało- 
ruskiego, litewskiego i rosyjskiego.

Ogólno - państwowe gwarancje w o l n o ś c i  
p o l i t y c z n e j  rozciągają się na całe Króle 
stwo Polskie.

W  reprezentacji ogolno-państwowej Polacy 
uczestniczą na zasadach ogólno-państwowych. 
Sprawy s p o r n e  między Królestwem a Eosyą 
rozstrzyga komisja, do której wejdzie 18 człon­
ków Sejmu a 12 członaów Dumy. Żadna, tyczą­
ca się Królestwa Polskiego ustawa, ani jej 
zmiana, nie może wejść w życie bez zgody 
Sejmu.

E  l i O s y L
(Dlaczego t •< kracya ule chc« konstytucyif — Kim jeft 

(. Fonomj,re>r ? — V, zrosi, pijauttwa.)
Dlaczego różnogatunkowa i rożnoimiena biu- 

rokracya rosyjska trzyma się tak kurczowo 
starego „regimóta11, dlaczego tak go zaciekle 
broni i jeszystkiemi siłami przeciw woli narodu 
i potężnemu duchowi czasu usiłuje go podtrzy­
mać? Na to pytanie odpowiedziano sobie już 
uawno —  biurokracja nie chce stracić swych 
wspaniałych dochodów, jakie je j autokratyczny 
system zabezpieczał.

I  chociaż odpowiedź ta jest zupełnie słuszną, 
U) jednak wydać się one, może niewystarcza­
jącą, ponieważ nieznaną jest realna treść tego 
pojęcia „olbrzymie dochody*1. Dopiero przyj­
rzawszy się bliżej panuiącym w tym względzie 
stosunkom, można zrozumieć, że ta ultra reak­
cyjna klika biurokratyczna wis doskonale, co 
robi, broniąc autokratyzran, organizując czarne 
sotnie, teioryzując Dumę i wogóle nie cofając 
się przed tadnemi Środkami, któro rozwój ru­
chu wolnościowego mogą wstrzymać lub wy­
paczyć.

W ystarczy przypatrzeć się dochodom jednego 
odłamu i to bardzo niewielkiego rządzącej biu­
rokracji —  mianowicie a d m i r a l i c j i ,  aby 
nabrać wyobrażenia o tych niesłychanych nad­
użyciach, złodziejstwach i trwonieniu grosza 
publicznego, które dotąd biurokracya rosyjska 
praktykuje w  rozmiarach zgolą fantastycznych. 
..Ruśa petersburska podaje w tym względzie 
następujące ciekawe szczegóły:

Były kierownik ministerstwa marynarki wo­
jennej, jeden z najbogatszych ludzi w Rosyi, 
C z l c l i a r e w ,  otrzymuje dzisiaj taką samą 
ponsye, jaką pobierał w czynnej służbie, miano­
wicie 18 000 rubli rocznie, oprócz osobnej pen­
sy! z tytułu swego należenia do Rady państwa 

Admirał A  w e l a n  za bardzo krótkie i bez­
owocne kierownictwo ministerstwem marynarki, 
pobiera dożywotnią pensyę w kwocie 20.412 
rubli i 4000 rubli dodatku- na mieszkanie. 
Wsławiony swą wysoce szkodliwą i nieudolną 
działalnością w czasie wojny japońskiej adm. 
S k r y d ł o w ,  sam przez się bardzo bogaty 
człowiek, pobiera rocznej pensyi 18 540 i ubli 
oprócz rozmaitych dodatków.

Ale to wszystko jeszcze nie byłoby takie 
dziwne. W  Rosyi się dzieją rzeczy dziwniejsze. 
Oto admirał A l e k s i e j e w ,  właściwy twórca 
wojny z Japonią i główny sprawca wszystkich 
nieszczęść Rosyi, pobiera dotąd tę samą olbrzy­
mią peusyę w kwocie 140.000 rubli rocznie (!), 
jaką wyznaczono mu natychmiast po wybuchu 
wojuję jako głównodowodzącemu i namiestniko­
wi Dalekiego Wschodu. Admirał D u b a s o w, 
zasłużony stłumieniem grudniowego powstania

Umiałem służyć samemu sobie do tego celu, 
żeby myślą zabijać. Tedy Ty dałaś mi poznać 
syntezę życia i ukazałaś niejako melodyę miło­
ści P-zez Ciebie osiągnąłem dobro nieznane mi 
dawniej, które było we mnie nkrjrte.

Zs siałas we mnie łaskę duchowego spokoju. 
To też miłość moja dla Ciebie godna jest grun­
townego badania i szczegółowego opisu Jest 
to bowiem sprawa najdostojniejsza, fenomen 
niezrównanej wartości, lustorya przetworzenia 
się duszy, pi zejścia z jednej formy w inną 
formę, czyli lustorya jej postępu. Utrwala się 
j przekazuje pokoleniom chwila lotnego na­
tchnienia Mozarta, niejeden kaprys Chop;na. 
Czemuż nie mogę wyrazić tej prostej a tak do­
skonalej mądrości, która mię uczyniła innym 
aż do grantu. Miiość moja dla Ciebie jest to 
czysta rozkosz, wielka i wieczna radość, spokój 
i pogoda, —  niby pogoda roztoczona w niebie 
nad przecudnemi wzgórzami Toskanii, które 
widać ze stopni starorzymskiego tóatra we Fie­
sole11.

„Rzym! Jeszcze włosy zakurzone, skóra na 
twarzy schłostana od wiatru, czarna od kolejo­
wej sadzy. Ale już jestem w izbie własnej. 

Postanowiłem zająć pierwszą, byleby była, 
oczywiście, tama, jak najtańsza. Byłoby mi 
wszystko jedno, czy okno moje otwierać się 
będzie na śmietnik, kuchnię hotelową, czy na 
ogród kwiatowy. Któżby uwierzył! Oto wpro­
wadza mię stara jędza z zawiesistymi wą»ami 
do izby, otwiera okno i ukazuje ręką najeża- 
równiejszy ogrud! Tuż przed oknem, pod dolną

w Moskwie, pobiera rocznej pensyi 77.uOO ru­
bli (!!).

Ale dobrotliwy rząd carski dbB nie tylko o 
swoje wierne sługi. Także i los ich żon i dzie- 
c , leży mu bardzo na sercu. I t&k, bezdzietna 
wdowa byłego ministra marynarki S z e s t a- 
k o w a ,  która w dodatku wyszła powtórnie za 
mąż za bardzo bogatego dyrektora morskiego 
korpusu Domożirowa, pobiera tytrłem pensyi 
wdowiej całą pensyę swojego męża w kwocie 
18.0uo rubli. Znowu posażna cór ta  admirała 
T y r t o w a  ma sotie przyznaną pensyę „siero­
cą*1 w wysokości całej pensyi nieboszczyka, 
mało zasłużonego jej ojca, co czyni rocznie 
około 16.000 rubli.

Takie stosunki panują w admiralicji, która, 
jak powiedzieliśmy, skupia w sobie tylko bar­
dzo drobny ułamek biaiokra^yi. Co się dzieje 
w innych liczniejszych i bardziej wpływowych 
dekańęryacli, trudao sobie nawet wyobrazić. 
Wszak smatnej pamięci Plehwe, zostawszy mi 
nistrem spraw wewnętrznych po Zamordowanym 
Sipiaginie, otrzymał z kasy rządowej bagatelną 
sumę 400.000 rubli na —  urządzenie mieszka 
nia!..

Wiedząc o tem wszyotkiem, trudno zaiste 
dziwić się, że biurokracja rosyjska z taką nie­
nawiścią patrzy na slabiuchną konstytucję 
która ją przedewszystkiam pozbawi tych ba­
jecznych dochodów, i że dla tej biurokracji, 
zagrożonej w naj< zuGzem miejscu, bo na punk­
cie kieszeni, najmilszem hasłom jest: „Daloj 
kanstitucju!11

—  Od kilku dni prasa petersburska zajmuje 
się bardzo żywo niejakim P o n o m a r e w e m ,  
porucznikiem żandarnieryi i pomocnikiem na­
czelnika „aclirany11 pała m Taurydzkiego barona 
Osten-Sackena.

Okazało się mianowicie, że ten młody poru­
cznik żandarmeryi, który „odznaczył się*1 już 
kilkakrotnie w swej działalności w pailamcncie, 
występując bardzo brutalnie wobec posłów, ma 
za sobą, mimo młodego wieku, bardzo obfitą w 
zajmujące szczegóły przeszłość.

W  r. 1901 był on jeszcze studentem instytu­
tu technologicznego, skąd jednak n« podstawie 
wyroku sądu koleżeńskiego został wydalony za 
szpiegostwo, strę^zycielstwo i ułatwianie proce­
sów rozwodowych rozmaitym rozpuetmkorn w 
ten sposób, że za pieniądze skiauał fałszywe 
zeznania w sądzie. Odepchnięty w ten sposób 
od technologii, poświęcił się Ponomarew całko­
wicie żawodowi żandarmskieum, w którym też 
wkrótce odznaczył się iak bardzo, że wysłano 
go do Wierzbolowa w celu zbadaria, Kto i jaką 
drogą przewozi tam dla rewolncyonistów broń 
i dynamit Ponomarew wprawdzie ani broni, oni 
dynamitu w Wierzbołowie nie znała?1, ale zan 
darmska jego am bicja nie pozwalała mn zawia­
domić swych władz w krótkim raporcie o bez­
owocności swoich poszukiwań. Nie mając praw­
dziwej kontrabandy, skonstruował on fałszywą, 
nejąwszy kilku chuliganów do przeniesienia za­
kupionych przez siebie kilku starych rewolwe­
rów l terytoryum pruskiego na rosyjskie. Ale 
i to mu jeszcze nie wystarczyło. Skorzystał 
z tego, że pułkownik żandarmeryi w Wiorzbo- 
łowie, Miasojedow, ohjeznża na automobilu po­
wiaty graniczne, podłożył mu pod siedzenie pa 
kiet dynamitu i trochę broni, aby potem zrobić 
nagłą rewizję, aresztować Miasojedowa i w oczach 
swycli władz wyróść na boLatera, bo przecież 
szakal tak dobize, że przecież w starym puł­
kowniku żandarmeryi odkrył niebezpiecznego 
rewolucjonistę.

W szystko to jednak nie udało się. Ponoraa- 
rewa odwołano do Petersburga i w uznaniu jogo 
dobrych chęci i niezaprzeczonych zdolności do­
dano go do pomocy baronowi Osten Sackenowi 
w strzeżeniu prawomyślnosci Dumy. I oto mło­
de to kryminalne indywiduum rozsiada się te­
raz w loży wielkoksiążęcej w Dumie, aby nad­
zorować czynności posłów, prewi tym ostatnim 
karczemne impei+ynencye i t. d.

Wszystko to byłoby zbyt nieprawdopodobne
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jego ramą palma daktylowa. Śni nieruchomo 
rień jej łuszczaty, a gruzły żółtych, niedojrza­
łych daktylów leżą między liśćmi, jak w misie. 
Daleko widać zagaja kameliowe, rosnące w ką­
tach ogrodu, jak u nas leszczyna i bez. Zwię­
dłe, krwawe i białe płatki zaścielają ziemię. 
Nazwałem zaraz ten gaj gajem mojej oblubie­
nicy. —  Czy ten wypadek, że obrzyna iłem taką 
izbę nie zwiastuje czegoś dobrego? Powiedz! 
Powiedz! Izdebka mała, ciasna, jak kattan wa- 
ryata, o ceglanej podłodze. Cóż z tego? Cóż 
z tego, że fuuduszo są minimalne, że z nich we 
dwoje nie wyżylibyśmy tu, jak była mowa, ża­
dną miarą.

Trzeba będzie szakać na gwałt roboty Ty 
jesteś ze mną w ciszy tej izby. Będę tu sam 
calemi miesiącami, nie pragnący niczyjego to­
warzystwa. Ty j e s t e ś  ze mną. Ach, teraz iuż 
kazd; dzień upłyniony będę zwalał za siebie, 
jak tragarz zwala z ramion przy dźwiganą do 
celu pakę cukru. Z  rozkoszą notorycznego li­
chwiarza obliczam zyski na czasie, na szybko­
ści pociągów, na krótkość noclegów w tej dro­
dze, którą poznałem. Każda moja myśl zaczyna 
się w taki oto mądiy sposób: —  gdy będę je ­
chał z powrotem... Obmyślam przeszpiegi i pod­
stępy. Już byłem raz w kancelaryi wielebnych 
patiów A le o tem ma będę pisał, ja  się do- 
tegu biorę z zakasanemi rękawem!! Och, księ 
ża! Teraz moja sprawa z wami! Wygram ją, 
wy granit11 (C. d. n.)



2 Nr N ą  'W A  K & F  O R  M  A Środa, 24 kwietnia 19U7.

nawet na bajk^, gdyby nie byłe —  prawdy, 
stwierdzoną niedawno przez sąd wojenny w W il­
nie, gazie podczas rozprawy przeciw pięciu u- 
rzędnifc om komory celnej w Wierzbołowie, o- 
skarżonym o przepuszczanie przez komorą broni 
dla rewolucjonistów, wozystkie sprawk: Pono- 
marewa wyszły na jaw.

—  Wzrost niesłychany pijaństwa w Rosji, 
w c is a c h  dzisiejszych jest 110wątpliwie bar­
dzo znamiennym objawem psychologicznym. Ka­
żdy głąbiej zastanawiający się nad wypadkami 
rosyjskiemi, mnsi go jako taki brać w rachubą 
Jak zaś wielkim jest ten wzrost, świadczą na­
stępujące najnowsze cyiry konsumtyi wódki 
rząlow ej- I tak w miesiącu lutym b. r. wypito 
w calem państwie rosyjskiem 7,403.955 wiader 
wódki, tj. o 1,230.947 wiader w i ę c e j ,  niż 
w luiym r. l&oti. W  cic^gn zaś pierwszych awóch 
m.esn,cy b. r. wypito 14,681.188 wiader, tj. o 
6Ł2.342 wmdei w i ę c e j ,  uiż w dwóch pierw­
szych miesiącach r 1906. Dochodu ze sprze­
daży wódki mim rząa w lutym rb. 60,182.161 
rab., tj. o 10.338.861 rb. więcej, niż w  r. 1906, 
za dwa zas pierwsze miesiące r. b. 119,334 903 
rab., tj. o 5,253.261 rb. więcej, niż w odpowie­
dnim czasie roku ubiegłego.

Z  rrc la n  w y& erczego .
Kandydatury krakowskie. P. S a re , ja* Bły- 

ehae, ponownie, tym razem oficjalnie, zgiosił «wą 
kandydaturę na posła do B idy  państw* a okręgu 
Kazimierskiego w Krakowie. P r A. G r « 8 s będzie 
więc miał kontrkandydata

0 prawa polityczne dla kobiet W  dum wrzo- 
ra gzy® odbyło się w Czytelni dla kobiet- zebrani.1 
komitetu, który mieć będzie na celu prowadzenie 
zyjtemaiycznej walki o równouprawnienie kobiet 
pod względem politycznym. Uchwalono zorganizo­
wać w L&jbliższym czasie szereg wieców i zgro­
madzeń agitacyjnych. Pierwszo odbędze się jnż 
w najbliższy poniedziałek w „Eleateryi" (Rynek 
|L, L  17). Nadto im etanów'olo w dzień wyborów 
urządzić w Krakowie wielką manifestację na rzecz 
p o w s z e c h n e g o  prawa głosowania. Dzisiejsze 
bowi.un prawo wyborcze n ie  j e s t  powszechnem, 
■koro wyklucza od p-aw wyborczych kobiety, czyli 
w ię:ej niz połewę ludności Uchwalono wydać ode- 
■wę wykazującą udośledzenie kobiet w prawod&w 
ot wio austryackiem

Z PutłgÓrza. Ruch wyborczy zaznaczył się w na- 
■zem mieście dwoma zgromadzeniami, które odbyły 
sie w ubiegłą uiedzielę w sali „Sokoła" i w gma­
chu magistratu, pierwsze odbyło się staraniem ko­
mitetu socjalistycznego, na którem uchwalono kan­
dydaturę dra Bobrowskiego drugie » » ś , zwołane 
przez komitet z ramienia Raay narodowej, na któ­
rem uchwalono kaudydatarę ministra ssaiou Kory­
to wskiego.

Na po“Jedzeniu, odjytem w poniedziałek, uchwa­
liła Bada miasta Podgórza wybrać, w myśl ordy­
nacji wyborczej dc Rady państwa, 4 komisje wy­
borcze, do których nowołano po trzech członków. 
Zadaniem tycn komisyj bęazie kierowanie wybora­
mi w dniu 17 i następnych maja. Do komisji 
pierwszej wesz., pp. dr Emilewiez Jozef, adwokat, 
Bannet Mendel, właściciel handlu i przemysłowiec, 
i Faro’. Breuer, odywatel- do drugiej kemisyi pp. 
Grzybczyk Franciszek, rzeźnik, Jakubowicz Stani­
sław prezes Towarzystwa obywatelskiego, (J run ber g 
Jakób, przemysłowiec do komisy! trzeciej weszli 
pp Marjuwskl Frań cisze a, burroutrz, Rolle Karol 
d> rektor szkoły keramiczuej i dr Salomon Ober- 
Ifindcr adwokat; do komisy! czwartej pp.: Sperro 
Wilhelm, starszy inżynier kolei państwowych, Sro­
czyński Mieczysław, nauczyciel f  Soldinger Ignacy 
kupiec. Każda komisja składać się będzie z sześciu 
ca o. ików; z tych trzech zamianuje odnośny komi­
sarz wyborczy, poezom komiaye wybiorą Biódmego 
eziunka. Z siedmiu członków komisyi wybrany zo­
stanie przewodniczący każdej komisji Jedna z ko­
misyj powyższych spełniać bęazie funkeye komisji 
głównej, to znaczy, obliczy głosy oddane w poszcz >- 
gólnyeh kom isjach, a rezultat zakomunikuje głó­
wnej komisyi wyborczej w miaotacn Bocnm i W ie­
liczki.

Kandydatura niemiecka w Chrzanowie. „Noue
Freie Presae" donosi z Krakowa: Docent prywatny 
archeologii na niemieckim uniwersytecie w 1 radze, 
dr Artur M a h i e r, przybył w niedzielę do Chrza­
nowa na zgromadzenie wyborcze, w ktAren wzięło 
udział 1 600 żydowskich wyborców i zostai jedno­
głośnie wybrai y kandydatem na posła z okręgu 
wyborczego Jaworzuo-Chrzanów.

„Rada narodowa44 zatwierdziła na okręg wiej­
ski Skałat - Husiatyn i t  d kandydaturę p. Eusta­
chego Z a g ó r s k i e g o ,  marszałka Rady nowiató- 
wej w -Skalacie. Co do kandydata na zastępcę po 
tła tego okręgu nie powzięła ,Rada narodowa1* ża- 
dnei uchwały, albowiem kanJyaatow zgłosiło się 
za wielu.

2  G ę b o w a  piszą nam
Dnia 21 b, m w sali Rady powiatowej odbyło 

się zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez 
„Radę narodową14, na którem ks. Leor P a s t o r  
wygłosił »wą mowę kandydacką. Po wyborze prze 
wooniczącego w osobie p, Jakubowskiego, burmi­
strza miasta Grybowa, rozpoczął kandydat swe 
„credo11 polityczne, dobrze już nam znane z lat po- 
przeanieb, które na poważnych słuchaczach nie zro­
biło najmniejszego wrażenia. Fantazjował na te­
mat przyszłej pracy w par'amencle dla dobra swo­
ich wyborców, na temat Dolskiego stanowiska w 
Wiedniu, chrześcijańskiej sprawiedliwości i religij­
ności, a zakończył określeniem tancwiska Koła 
polskiego (względnie jego większościI) wobec re­
formy wyborczej, i atakami na p. StapinsKiego, 
szerzącego rzekomo wśród indu polskiego jad nie­
nawiści i „samobójstwa narodowego1*. Iłową swą 
zakończył słowami, ie  ma niepłonną nadzieję, iż 
*zai)owni wyborcy miasta Grj bowa, ta* jak i miast 
Innych (!) obdarza go swem zaufaniem i manda­
tem, a on za to wszystkich bronić i wspomagać 
będzie, bez względu na to, czy to iyd, czy Turek, 
lub cygan (ojl oj!!).

Trzeba dodać, że prócz jednej „pi dziesiątki „ 
żydów, dwóch kBiąży, grenuum .jzędm kow „łask_- 
wie" uproszonych i garstki ciekawych mieszczan, 
nie było więce; gorących zwolenników ks. pastora.

Silne wzburzenie powstało, gdy głGoU zażądał p 
T o k a r s k i  z Gorlic. Przewodniczący bowiem nie 
ehoiał mu go udzielić —  obawiając się ^naturalnie!) 
aby p. Tokarski nie zdyskredytował mowy puprze- 
dni*a i w ten sposob nie otworzył oczu dobrodu­
sznym wyborcom na jego politykę. Odwołanie <dę 
aac do zgromadzenia wywołało burze z „pro" i „Cen­
tra1* Straż pożarna i policyjna oddała nieocenione 
usługi. Kilku wyborców z pod znaku p. Tokarskie­
go, mimo, iż zachowali się całkiem poprawnie, wy­
prowadzono z sali. Ztarorj zowąul w ten spotób 
wyborcy, opuścili w połowie prawie zgromadzenie,

re«zta zaś pozostała dla przypatrzenia się wido­
wisku do końca za darmo, wysłuchała odpowiedzi 
ks. Pastora na lntórpelacyę p. Huzy w sprawie 
ugody austro-wągierskiej i trójj rzymierza. Odpo­
wiedź ta jednak, blada i beztreściwa, nie zadowol- 
niła nikogo, a tom mniej samego interpelanta, który 
sjiodziewał się otrzymać odpowiedź jasną, zdecy­
dowaną, a nie parę nic nie znaczących frazesów.

W  końcn przewodniczący wezwał sv ych strapio­
nych i wzruszonych wyborców do jak najliczniej­
szego przybycia do urny Wyborczej, aby swe głosy 
oddali na ks. Pastora

Metropolita kb Szeptycki wraz z oboma bisku- 
pan i ruskimi wydał wspólny list- paBtórski w spra­
wie wy borów, W liście tym, zredagowanym w du­
chu skrajnie klerj kalnym wzywają ruscy książęta 
Cerkwi wiernych, aby glosowali tylko na Rustóów 
i doorycn katolików, I aby szli zawsze i wszędzie 
ze swoimi księżmi.

Czerniowce, 22 kwietnia. Agitacja wyborcza 
w Czerniowcach przybrała formy tak silnego rożna- 
miętnienia, ie  w niedzielę 21 bm. przyszło na uli­
cy Pańskiej i w Rynku d o  b ó j e k  u l i c z n y c h  
pomiędzy zwolennikami żydowskiej partyi dr Strau- 
chera a niezawisłymi żydami. Oba obozy polity 
czne urządziły demonstracyjne pochody prz«z mia­
sto W  jednej s kawiarń przyszło do a w a n t u r y  
i b i t k i  na  l a s k i  i b o k s e r y ,  tak, ie  zacie­
trzewionych wyborców przyprowadziła dopiero poi: 
cya do równow«gi. Aresztowano kilkanaście osób 
W  pochodzie brało uaział kilka tysięcy osób

P Stwiertnia p-zed wyborcami ( S t a n i s ł a ­
wó w ,  22 kwietnia). Pierwszo zgromadzenie przed­
wyborcze, których cały szereg zapowiedział komitet 
obywatelski, popierający kandydaturę b. puuła inż. 
Siwienni, odbyło się w saii „Gwiazdy11 w sobotę 
wieczór. Sala była pełna. Szczególnie wieln przy­
było żydów, u których eifcazy się p. Stwiertnia sza­
cunkiem i zaufaniem

Zgromadzenie zagaił mecena dr K a t . e n e  
i e n b o g e n ,  który w wymownych słowach oddał 
p. Stwiertni, jako D. posłowi m. Stanisławowa, hołd 
za jego sumienne, goniwe i pełne poświęcenia *a- 
stępywanie interesów wszystkich wyborców, bea ró­
żnicy narodowości i wyznania. „Jest to kandy­
dat —  mówił dr Katzenellenbogen —  odpowiadają­
cy w zupełności naszym wymaganiom i mający peł­
ne nasze zaufanie, na które zasłużył sobie .twoją 
uczciwością, bezinteresownością i cywilną odwagą, 
z jaką bronił spraw naszych. W każdej sprawie 
był czynny i nie żałował truJu, jeżeli azło • wpr-.- 
wę słuszną Temi zaletami pozyskał sobie też za 
ulanie ludności uaszej, zarówno chrześcijańskiej jak 
i żydc wskiej, która w chwili zbliżających się pono­
wnych wyborów ao Rady państwa, zwróciła się ku 
niemu, jaku jedynemu kandydatowi, któremu na 
podstawie doświadczenia, z całą ufnością i nadal 
zastępstwo swoicn interesów powierzy ć może1*. (Bra­
wa i oklaski).

Przewodniczącym zebrania wybrano jednomyślnie 
mieszczanina tutejszego p. Antoniego Z a j ą c z k a ,  
który na sekretarzy powołai pp. inżyniera Schalla 
i Egrogo.

Powitany gorącemi oklaskami były poseł p. 
S t w i e r t n i a  wyluszczył w dłuższem przemówie­
niu z&.-ady, jakichby Się trzymał w razie wybrania 
go pobiem do Rady państwa. Jako Po,ak stoi na 
gruncie narodowym i uważa za pierwsze przyka 
zanie czynie wszystko w życiu pubticznem, co mo­
że przenieść pożytek krajowi i narodowi polskie­
mu W  naszym ki »ju upatruje mówca, w jak naj­
szerszej autonomii podstawą d.> pod.iitsianla nasze­
go politycznego i materyalnego bytu. Z tego pow o­
da jest za rozszerzeniem praw Sejmu, jako nasze­
go .ciaia prawodawczego, gdyż austryacka Rada 
państwa, będąca zastępstwem interesów osiniu na­
rodów, nie powinna decydować o sprawach które 
wymagają uwzględnienia i dokładnego znawstwa 
stosunków narodowościowych i społecznych doty­
czących krajów koronnych. Ostatnie sześciolecie 
rządów austryackicb, udekorowane obstruheyą par­
lamentarną, winno było prz< konać najzagorzalszego 
ceiitr&listę, że centralny  parlament ze swoją dzi­
siejszą kompetencją utrzymać się nie da

Z komnetencyi lady państwa należałoby wyłą­
czyć wszystkie sprawy, których natura wymaga 
odrębnego traktowania ze względu na właściwości 
każdego kraju Do tych należą: oświata publiczna 

sprawy przemysłu i handlu. Powinnobj się to 
jtać w interesie uzdrowienia stosunków narodowo­
ściowych i parlamentarnych, będących ziarnem nie­
zgody i walk, tamujących prawidłowy tok czynno­
ści Pady państwa.

Od lat trzydziestu domaga się Sejm krajowy, 
aby namiestnik był odpowiedzialnym wobec Sejmu. 
Bez tej odpowiedzialności namiestnika. Sejm będzie 
zawsze tylko ciałem doradczem. bez gwarancji wy­
konania powziętych uenwał sejmowych. "Wobec za­
prowadzenia powszechnego prawa głosowania do 
parlamentu, dzisiejsza ordynacja sejmowa utrzymać 
się nie da. Mówca oświadcza się z a  z n i e s i e ­
n i e m  k u r y j  w y b o r c z y c h ,  jako formy prze­
starzałej i wykluczającej całe masy obywateli od 
współudziału w prawach przyznanycn im równo­
cześnie przez ustawodawstwo państwowe przy wy­
borach do Rady państwr. Kurne wybc-eze nie by­
ły chyba szczęściem dla naszego kram. gdyż po­
dzieliły społeczeństwo na odrębne warstwy, które 
8ię wzajemnie nie znały i w zajemnie rozumieć tlę 
nie mogły. Nasz poiski interes narodowy nakazuje, 
abyśmy się pomiędzy sobą dalej nie rozdzielali, 
lecz łączyli, co tylko przez równość w obliczu pra­
wa nastąpić może. (Brawa).

Tylko czujna i bezwzględna kontrola nad rzą 
d> m centralnym w Sejmie i Radzie państwa może 
uchronić obywateli od ucisku i naauZyt ze strony 
władz wykonawczych. Mieliśmy w ostótniem sze­
ścioleciu parlamentarnem dosyć przykładów, w jaki 
sposób postępuje „ząd centralDy, gdy nie ma nad 
sobą kontroli budżetowej. Dosyć wspomnieć tutaj 
budowę portu w Tryeście i budowę kolei alpej­
skich, gdzie wiadza rządu zamieniła się w samo­
wolę.

Bronić należy dalej —  mówi kandydat — na 
ksidym kroku p r a w  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Do 
magać się trzeba zaprowadzenia go w wewnętrznej 
administracji kolei, poczty i telegrafu, tudzież przy 
prokuraroryi państwa i żaidarmerji. Nasze prawa 
językowe na Śląsku i Bukowinie wywalczone być 
muszą! (Brawa). W  szczególności jest naszym go­
rącym postulatem narodowym założenie seminaryum 
nauczycielskiego w Oies-iynie. Gdybym został za­
szczycony wyborem, w s t ą p i ł b y m  do  K o ł a  
p o l a k  l e g i  i pozostałbym w niem do końca okre­
su ustawodawczego. (Oklaski).

Mówca omawia następnie ugodę węgierską Jest 
przeciwnym ntworzeniu osobnego okręgu cłowego 
ale za wspólnym, jako dla całości interesów han­
dlowych > przemysłowych oDu połów monarchii ko­
rzystniejszym. Mówca porusza przy tej okazyi spra­
wę d r o ż y z n y ,  zagrażającej obecnie istnieniu

kroci tysięcy rodzin i oświrdcza się za potrzebą 
otworzenia grasicy rumuńskiej, przez to musiałaby 
nastąpić zniżka cen głównego artykułu spożywcze­
go, t. j. mięsa.

Przechodząc do omówionia stosunku Koła pol­
skiego do rządu, kładzie mówca nacisk na potrzebę 
zwalczania zachcianek centralistycznych i epierkaia 
się wszelkim zakusom ścieśniania Bwobód objrwatel- 
skich. "W Austryi, jak wiadomo, rządzą nie mini­
strowie, ale szefowie sekcyjni i radcy miniBteryalni, 
z tego powodu oaczną zwracać należy uwagę na 
Oiganizacyę ministerstw i ich zakręt działania. —  
Mówca porusza następnie braki w organizacji po­
szczególnych mim terał w i podnosi koni oczną po­
trzebę utworzenia m i n i s t e r s t w a  d l a  r o b ó t  
p u b l i c a n y c h ,  tudzież utworzenia k r a j o w e j  
d y r e k c j i  d i s  s p r a w  w o d n y c h .  Nadto oma­
wia kandydat postuiaty krajowe w dziedzinie ad- 
minibtracyi państwowej. Wielka nędza, panująca 
we wszystkich warstwach zarobknjącycn w całym 
kraju, wymaga podniesienia proJnkcyi rodzimej i 
stworzenia nowych źróoeł zarobku. "W tym celu na­
leży dążyć do tego, by państwo podję-ło jak naj- 
tt ięcej robót publicznych na wielką skalę, jak re­
gulację rzek budowę kanałów, budowę kolei i gma­
chów publicznych. Przez te wielkie inwestycje roz­
winie się w kraju przemysł l powstaną nowe fa­
bryki. Mówca jest za zaprowadzeniem, w miejsce 
trzyletniej, d w u l e t n i e j  s ł n ż b y  w o j s k o w e j  
i za wprowadzeniem nowej procedury karnej w są 
downictwie wojskowem, oraz za zmianą postępowa­
nia w eądach honorowych oficerskich w ducha no­
woczesnym.

Celem p o a w y ż s s e n i s  r ę k o d z i e ł ,  żąda 
mówca pomocy w urodzę subwencyj ze strony rządu 
i kraju, przechodząc zaś dc p o s t u l a t ó w  l o k a l ­
n y c h ,  czyniłby mówca, wybrany posłem starania 
o uzyskanie kredytów na nowe gm .chj dla gimna­
zjum, poczty i dyrekcji kolejowej. Słuszne postu­
laty urzędników i łlug państwowych o polepszenie 
ich bytu, wdów i sierót o lepsze dotacye, starania 
o budowanie przez rząd domów robotniczych, oraz 
o wpro wadzenie wszelkich ulg, inajdą w nim, tak 
juk aoiyrhczns, tak i nudal gorliwego orędownika, 
we wszystkich zaś sprawach kierować nim będzie 
poczucie słtta/inot,ci i sprawiedliwości

Mija prawie 23 lat —  zaaonczył półtorago­
dzinne przemówienie swoje p. Stwiertnia —  kiedy 
kandydowałem po raz pierwszy w życiu, w miastach 
Jarosławiu i Rzeszowie. Wtedj zakończyłem swoją 
mowe kandydacką n&stennjąteml słowy: „Mieliśmy, 
jako naród, własną ko.istytucyę, której rocznicę 
w tycn dniach obchodzić będziemy. Dzisiaj tyjemy 
na podstawie obcej konstytucji, konstytucji austrya- 
ekiej. Starajmy się przeto wszystkiemi siłami wy­
zyskać tę obcą konstytucję dla naszego rozwoju 
kulturalnego i n»rodowego, abyśmy się znowu zdo­
być mogli na własną konsiytucyę. Pomimo upłyniu- 
nego blisko ćw*erć wieku, pomimo, że od tego cza„n 
już posiwiałem, nie ntogę dzisiejszej mojej mowy 
kandydackiej lepiej zrkończyć, jak przytoczeniem 
wsi omma.,ych słów. które są programem same w 60 
l i e 14. (Żywe oklaski.)

Nastąpiły Intcrnelacye. Nauczyciel religii żydów 
skiej i redaktóT czasopisma „Wychowanie I Oświa­
ta", p. Naft S c h i p p e r ,  oddając cześć h posłowi 
za jego życzliwe traktowanie wszystkich, którzy 
się pod jego opiekę w Wiedniu udawali, interpelo­
wał p. Stwierrnię, czy byłby skłonny domagać się 
n rz^du ustanowieniu w Stanisławowie żeńskiego 
sem'narynm nauczycielskiego, oraz czy poczyni kroki, 
celem zapewnienia nauczycielstwu Indowemu udo­
godnień takich, jakie przysługują urzędnikom pań- 
stuowvm jirzrz wystawlaa* im stałe legitymacje 
kolejowe?

Imieniem syonietów pierwszy atakował kandydata 
robotnik żydowski G o l d b e r g ,  w sposób atoli nie- 
ndolny, drugi zaś akademik I l a l p e r n ,  któiy in­
terpelował mówcę o jego stanowisko wobec krzrw- 
dzącej żydów ustawy o spoczynku niedzielnym, co 
zamierzałby uczynić, ażeby ulżyć nędzy żydowskiej, 
dalej w sprawie .unarodowienia" żydów, wreszcie 
pomijania ich przy miauowaniarh i utrudniania 
wstępu do urzędów państwowych itp.

P. S t w i e r t n i a  odpowiedział, że jako wyznaw­
ca haseł demokratycznych jest za zupełnem równo­
uprawnieniem wszystkich warstw ludne ci, bez 
względu na wyznanie, zattm w razie istotnego po­
krzywdzenia zyda, ująłby się za nim tak samo. jak 
za Każdym innym. Oo do złagodzenia nędzy n ży­
dów nanującej, jedynym środkiem zaradczym są 

proponowane pTzez niego wielkie inwestycje pań­
stwowe. Mówca przyznaje, że ustawa o spoczynku 
niedzielnym jest dla lndności żydowskiej krzyw­
dzącą i że należy pod tym względem uczynić dla 
Galicyi wyjątek. Co do „unarodowienia" żydów, 
jest to sprawa ewolucji społecznej, na którą mów­
ca nie możo mieć wpływu. —  "W sprawie założe­
nia w Stanisławowie żeńskiego seminaryum nauczy­
cielskiego już czynił w Wiednia kroki, ale mini­
sterstwo oświaty postanowiło jajpierw  męskie se- 
minarya, gdzie należy potworzyć na drugim planie 
dopiero będą sominarya żeńskie.

Legitymaeyj kolejowych rząd nauczycielom przy­
znać nie chce, domagaliby się ich bowiem t a k ż e  
wszyscy urzędnicy autonomiczni, prywatni etc.

Wreszcie odpowiedział kandydat na interpelacje 
p. l l u s z y n k i e w i c z a  w sprawie zaprowadze­
nia polskich i ruskich instytneyj służbowych na ko- 
ljjach państwowych, co do zniesienia czesnego 
w szkołach średnich itd. "Wreszcie na wniosek p. 
Gołębiowskiego a c h w a l o n o  k a n d y d a t u r ę  p. 
S t w i e r t n i  j a k  n a j g o r ę c e j  p o p i e r a ć .

Taka sama uchwała zapadła na drugiem zgroma­
dzeniu przedwyborczem, które się odbyło w wtorek 
H3 b. m , przy równie licznym udziale wyborców

Bardzo rzczęśliwie polemizował z eyonistą p Hal- 
pernem p. T  k a c a n k, poezem przemawiali jeszcze 
pp. Pollak Stark i inni.

J a ś  h i a m c a .
Jest rzeczą naturalną, że po wazydtkie czasy 

ludzio prukty :znie i teoretycznie zajmowali się 
dzieckiem, ale na a zajem pewną jest rzeczą, fce za­
jęcie owo nigdy nie było tak powazechnem, jak 
dzisiaj, i z tego Dowodu wiek nasz nazywa się 
słusznie „stuleciem dziecięcia^ Nietylko staramy 
się o fizyczny rozwój dziecka, ale także usiłujemy 
wniknąć w jego małą psyche, zrozumieć jego życie 
duchowe, pojąć nawet kaprysy, które po bliższem 
zbadaniu uważamy za obj wy zupełnie naturalne. 
W  tej pracy biorą udział równie pedagogowie z po­
wołania jak lodzie, którzy doraźnie tylko obser­
wują dzieci, albo też rozbierają krytycznie wspom­
nienia z własnych lat dziecięcych. Te amatorskie, 
że się tak wyrazimy, przyczynki do psycbo'ogil 
dziocka, mają wartość materyałn dla rąk facho­
wych, ale z& to przemawiają silniej do ogółu swo­
ją przystępną formą i bezpośredniością wrażeń.

Takie studyum amatorskie drobnych rozmiarów o­

głosił w ^Fiankfurtor Zei(nng“ znany nisara niemie­
cki, Eugeniusz S c h m i d t ,  przebywający otaie w Pa- 
ryżn i stąd możo posiadający francuską lekkość 
pióra. Z owej pogadanki, mającej tytuł: „Jaś kłam­
ca", podajemy niektóre ustępy:

Z kłamstwom —  pisze E. Schmidt —  m* się 
rzecz podobnie, jak z posłuszeństwem. O Boże, ja* 
też nam dzieciom obrzyozano kłamstwo! Było ono 
najczarniejszem, najstraszniejszem przestępstwem, 
jakiego tylko moglibyśmy sie dopuścić Przypomi­
nam sobie « lersze z pierwszej „czytanki" prze­
ciwko kłamstwu, a oprócz tego opowiadano nam 
historyjkę o Jerzym Waszyngtonie —  Zapewne 
wiecie, podoome, jak i ja , ze stary WaszyLton 
zasadził drzewka, które mały Jerzy pościnał sie­
kierką. Gdy stary Waszyngton zapytał o spraw­
ce tej psoty, Jerzy przyznał aiv do nie] otwarcie, 
za co go ojciec uściskał, dziękując niobu, że ma 
syna tak prawdomównego.

Naturalnie, w Ameryct anegdotę ową opowiadają 
dzieciom jeszcze pilniej, niż n nas ale Amerykanie 
dorobili do niej odmisnne zakończenie, a raczej in­
ną wersję. Otóż pewien chłopibc, usłyszawszy owo 
podanie o Waszyngtonie, cnciał stać się do ni,go 
podobnym i pośoinał toporkiem drzewka, które oj­
ciec jego właśnie zasadził. Ojciec zapytał o spraw­
cę szkody, a wtedy chłopiec a dumą wystąpił, mó­
wiąc „To ja “ , Ale ojciec, zamiajt wżerem starego 
Waszyngtona uściskać syna i podziękować niebu 
za jego prawdomówność, eduasał rzemień ) sura 
wił ebłopasowi straszliwą łaźnię. Chłopak zapamię­
tał sobie uanczke i odvąd mówił tylko wtedy pra- 
wdę, gdy już kłamstwo na nic się pi /dać nio 
mogło, -

Ta hisioryjkr amerykańska —  powiada Schmidt—  
jest dobrą, ale jest tylko żartem. Ja zaś choiałbym 
zupełnie poważnie zapytać, dlaczego mamy za po­
mocą bicia wpajać w dzieci miłość do prawdy? 
Kłamstwo i kradzież wrodzone są dzieciom Ja kła­
małem, ie  mi się z głowy kurzyło, a równie do­
brze przywła izezałtm sonie cudzą własność, Nin 
było w calem sąsiedztwie ani jednego ogiodu, w 
którymbym nie plądrował do spółki z towarzysza­
mi. Aln najgorszą, * tego wszystkiego jest rzeczą, 
że tera i  jako sławetny obywatel i ojciec rodziny 
nietylkł nie wstydzę oię tych występków, ale prze­
ciwnie jestem a nich prawie dumny.

I  czy mam J*s •> filuta bió aa t* że ezyni rze­
czy, o których jr san. tak chętnie wspominam? 
Kłamie bez pouzeoy, dis przyjemności, kłam. jak 
myśliwy. Gdy co stłucze, powiada bez namyełn 
„To mama zroMła". A czasem twierdzi w żywe 
oczy: „To ojciec zrobił". Niekiedy zmyśla niemo­
żliwe wprost opowieści. Mówi na przykład: „W i­
działem wczoraj małego słoma, ot takiego małego". 
I pokazuje ręką, że »łoń był nic wijkszy od psa.

—  Tak! iu»łj słoń na nlicy? —  zapytuję fi­
glarza

—  Uciekł z ogrodu, ponieważ chłopie# pokazał 
mu bułkę. Słoń poszedł de piekarza 1 zabr mu 
pieczywo.

—  I piekarz pezwolil na to?
—  Bał się.
—  Takiego małego słonia?
—  A jak mały słon wróci de ©grodu i przepro­

wadzi stamtąd wielkie jłonie? I jak wszystkie 
przyjdą do piekarza? To co? — mówi Jat.

—  Nie wierzę ci wcale. Najpierw nie ma tak 
małych sloniów, a powtóTe jak mógł słoń wydostać 
się z ogrodn zakratowanego?

—  Był Uhl mały słoń na ulicy, przecież go wi 
działem.

Zapytuję samego Siebie, w jakim ceiu opowiada 
malec tagro ro<tznjti opowieści? A nie
miat opowiadać? Czyż my dzieciom nie opowiadamy 
historyjek, w których niema ani słowa prawdy? Czyż 
mamy bajki w yrugou ać z pokoju aziecięcego? Mnie 
osobiście niektóre bajki, opowiadane dzieciom, jak 
bajki o strachach i dyabłach, wcale się nie podo­
bają. Jest rzeczą co najmniej zoyteczną, w ten 
sposób wpajać strach w dzioci. Ale eo innego baj­
ki wywołmące nie strach, ale radość. Główną jest 
rzeczą, ażouy człowiek był na świecie zadowolony, 
szczęśliwy. A to się należy zwłaszcza dzieciom.

Na brodę proroka! Byłoby mi brrdzo przykro, 
gayby Jaś zawsze mówił prawdę, stłnkłszy moją 
fajkę, rozdarłszy książkę, złamawszy drzewKO, na 
wzór legendarnego \VaszVngtona Gdy zaczyna zmy­
ślać, to mam dowód, że Jaś posiada świadomość 
karygodnej czynności i że stara się wybrnąć z nie­
miłego położenia. Niech sobie zmyśla, to nic nie 
szkodzi. Tylko gdy ma złe zamiary, gdy szkodzić 
chce drngim, wtedj zabieram się do niego Inaczej. 
Kiedy jednakże chodzi o drobne hnltajstwo, które 
popełnia codziennie na tnziny, jak każde zdrowe 
dziecko, to będę się gniewać, aie i cieszyć zara 
zem. Anglicy powiadają, że są dwa rodzaie kłamstw: 
czarne i białe Ten podział jest bardzo dobry, ale 
jak we wszystkich podobnych rzeczach granica tak 
jest delikatna, że Bogiem byłby ten, ktoby jej co- 
dzień dwadzieścia razy nio przekroczył.

W  każdym razie trzeba pozwaiać na rakij kłam­
stwa, które są tylko objawem czynnej wyobraźni, 
jak np. owa historyjka o małym sionin. Jeżeli po­
tępimy takie kłamstwa, to eo się stauie z naszymi 
powieściopisarzami? Dalej spoglądam pobłażliwie na 
kłamstwa i. potrzeby, gdy za pomocą nich dzieci 
chcą się wydostać z niemiłego położenia. Jedynemi 
kłamstwami, które nie zasługują na pobłażanie, tó 
oszczerstwa, rzucanie podejrzeń, fałszywe donosi- 
cielstwo, wogóle kłamstwa, szkodzące drugim. Jaś 
kłamie, ale nie w ten sposób, i dlategc niech sobie 
zdrów kłamie.

Kto codziennie bodaj raz nie skłamie, niech rzu­
ci kamieniem potępienia na mnie i na Jasia.

Kr u i l i u U .
lirakow, 24 kwietnia

Strajk przy requlacyi Rudawy. W  myśl zarzą­
dzeń kierownictwa rtgulacyi Ruaawy, opartych na 
upoważnieniu odj>owicdnich władz, roboty koło prze­
łożenia koryta Rudawy na Błoniach rozpoczęły się 
dzisiaj przeo godziną 7 rano. Do procy stawiło się 
około 150 robotników, przeważnie ® wsi okoli­
cznych, robotnicy z Krakowa do pracy nie przy­
szli, a tylko grupkami spacerowali pt Błoniach, 
przyglądając się prowadzonjrm robotom. Dla zapew­
nienia bezpieczeństwa pracującym, ustawiono na 
Błoniach kilka posterunków Aandarmeryi, nad któ­
rymi komendę miał rotmistrz p Dąbruwiecki. —  
Oprócz żandarmów chodzą po Błoniach Datrole po­
licyjne, międsy którymi dwóch policjantów kon­
nych, którzy na wynadei ekscesów posłaniby zo- 
tali po pomoc wolejową do miasta. Nad strażą 

policyjną kierownictwo otrzymał koncepista poi. dr 
Styczeń.

Robota w dniu dzisiejszym szła w dosyć rażnem 
tempie, mimo, że trudności przy sopaniu koryta 
zwiększj ły się wskutek wielkiego opadu deszczu,

jaki sp»dł ubiegłej nocy I zimna dotkliwego dzi­
siejszego ranka,

Jak się dowiaanjemy, gdyby w najbliższych dniach 
nie zgłosiła się do pracy przy regulacji Rudawy 
dostateczna liczba robotników polskich, zarząd bu­
dowy zdecyaowany jest dopuścić do roboty robotni­
ków Błowackich.

Aresztowanie podejrzanych o morderstwo ś. p. 
lira Drzewieckiego. Przed kilkunastu dniami, w 
ślad za pismami warszawskiemi, dzienniki krakow­
skie szczegółowo opisywały fakt morderstwa w W ar­
szawie, jakiegc na osobie lekarza ara Drzewie­
ckiego dopuścili się najemni bandyci. Morderstwt 
tego, dokonanego na ulicy, miał się dopuścić wraz 
z drngim wspólnikiem niejaki Walenty Sieczko o- 
grodnik, za c«ne 30 rubli, zapłaconą mu za mor­
derstwo przez pewnego młodego człowieka, którego 
z domem państwa Drzewieckich, łączyłj zażyli sto­
sunki.

Moralny spmwca tego ohydnego morda, został 
przez włsdita warszawokie wyśledzony i uwięziony, 
najemni zbirzy jednak ZDiegli, prawdopodobnie zs 
granicę. Przed kilku dniami polieya warszaw: ks 
przysłała do połicyl krakowskiej dokładny rysopis 
Sieczki, głównego prawej morderstwa, z żądaniem 
>resztowania go na wypadek przyjazdu jego do 

Krakowa. Wobec tegf poiicya krakowska rozwinęła 
cznjnii jazą baczność i dozor nart przyjezdnymi męż­
czyznami do Krakowa a Królestwa Polskiego i 
wkrótci dowiedziała się, że do hotelu Kleina zaje­
chało dwóch młodych mężczyzn, z których jeden 
zameldował się jako Walenty Sieczko, drugi jako 
Piotr barankiewioz. Polieya stwieidziłs także, że 
Sieczko pod nazwńsRiem Bronisława Piotrowskiego, 
handlarza z Żytomierza, mieszkał przed kilku anta­
mi w innym, jednvm z pierwszorzędnych hoteli, 
skąd następnie z Barankiewiczem „  przeniósł >ię d(~ 
hotem Kleina, gdzie się zameldował już wtasnem 
nazwiskiem. Polieya mając więc uzasadnione podej­
rzenia, że Sieczko, którego zresztą rysopis zgadzał 
się z podanym przez władze rosyjskie, jest mor­
dercą ś. p. Drzewieckiego, aresztowała go wraz 
z mieszkającym z nim w hoteln Barankiuwlczem i 
rozpoczęło śledztwo w tym kierunku, prowodzone 
przbz komisarza poL p. Krupińskiego.

Przj aresztownrTCh znaleziono 106 rubli, słow­
nik rosyjski, samouczek angielski, oraz kilka gazet 
warszawskich i nic nie znaczących notatek.

Walenty Wieczko stanowczo wypiera się zarzutu, 
jakoby miał być mordercą ś. p, 1 Drzewieckiego o- 
powiada, że jest giserem z Warszawy, że z Baran­
kiewiczem poznał się w Sosnowcu, przybyli x.aś ra­
zem do Kiekowa, gdyż stąd mieli zamiar ndać się 
do Ameryki. Ł Warszawy zas uciekł z powodu ści­
gania pulicyi za zamachy polityczne, jakich na oso­
bach polieyantów i kozaków popełnił kilka. Zgod- 
dnie »  zeznanUm Sieczki zeznaje Piotr Barankie- 
wlcz stanowcze zastrzegając się przeciw wszelkim 
podejrzeniom o morderstwo najemne na osobie ś. p. 
dra Drzewieckiego.

Przeciw Sieczce pizemawia najsilniej zgodność 
jego wyglądu z nadesłanym z Warszawy rysopisem, 
jego gwałtowna chęć wyjazdu do Ameryki, znale­
zione pieniądze i pewna chwiejność i trwożliwość 
w zeznaniach Wobec tógo. że władze rosyjskie ści­
gają tylko Sieczkę, odstawiono go wczoraj do sądu 
karnego gdzie dal ze badania prowadzić będzie sę- 
dzii śledczy, Barankiewicza zatrzymano nadal w a- 
resztach pod telegrafem aż do .twierdzenia tożsa­
mości jego osoby i praw-lziwości jego zeznań

Złodziejska szajka przed sądem. Wczoraj 
w drugim dniu rozerawy przeciw Franciszkowi 
Gazlowi i spólńikom, po przesłuchaniu wszystkich 

ktÓray pra^woiknie potwierdzili winQ pod- 
sądnych, nastąpiły wywonj stron prokuratora i 
obrońców, poczem po renumó przewodniczącego, sę­
dziowie, którvm zadane 13 pytań, udali się na na­
radę. Na podstawie werdyku przysięgłych, zatwier­
dzającego winę pod»ądnych trybunnł skazał: Fran­
ciszka Gazla na 8 lat Karola Chmielą na 3 lata, 
Wincentego F  róla na 1 i pół ciężkiego więzienia, 
aalej Bronisława Moskałę na 7. a Edwarda Moska­
łę na 6 miesięcy ścisłego aresztu, Wlktoryę Koci- 
kową na 5 miesięcy helenę Żołąaziową na 3 mie­
siące więzienia. Marya Kwokówna została uwol­
niona

Młodociany przestępca Przed sądem przysię­
głych w Krakowie, stanął dzisiaj oskarżony o zbrod­
nię kradzieży 19-letni nraktvkant od mechanika p. 
Tomaszkiewicza, Michał Dziwota. Młody ten chło­
pak, który miał właśnie niedawno wypisać się na 
pomocnika, od dwóch lat przeszło haniebnie nad- 
nżywał zaufania Bwego pryncypała. okradając go 
z gotówki zarówno w Bkiepie, jak w mieszkaniu 
prywatnem. W  ciągu dwóch lat Dziwota ukradł po­
dług własnego przyznania około 1500 koron, które 
częścią Btrwonił, częścią ukrył w mieszkaniu swe­
go znajomego. Podług obliczeń jednak p. Tomasz­
kiewicza, Dziwota skiadł me więcej niż 3000 ko­
ron. Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał skazał Dziwotę na 
1 i pół roku więzienia. Skazany wyrok przyjął.

Przestroga dla poszukujących pracy w Niem­
czech. Agenci fabryki cementu portlandzkiego 
w Hem mor w Hanowerze zmawiają często w Gali­
cyi robotników do pracy w tejże fabryce na wa­
runkach , pisemnie im przedstawionych, których to 
warunków iabn ka t a , za przybyciem tamże zgo­
dzonych tą drogą roootników, za obowiązujących ją 
nie uznaje. "Wskutek tego tacy robotnicy przybyw­
szy na miejsce , nie władając językiem niemieckim 
i nie mając środków do życia, zmuszeni są podjąć 
pracę na warunkach, jakie im przez zarząd fabry­
ki zaofiarowano zostały. —  W  ostatnich czasach 
zgodzono w ten sposób w Galicyi 60 robotników, 
którym również kontraktowo przyobiecano wolne 
mieszkanie. W  rzeczywistości jednak rohotnikow 
tycb "pomieszczono w zwykłej szopie, w której 
przebywanie wobec w porze zimowej panujących 
silnych mrozów było wprost niemożliwem

Wobec tego robotnicy ci zmuszeni byli pracę 
w fabryce tej porzucić, a nie władając językiem 
niemieckim i żadnego zajęcia w tvch stronach 
dostać nie mogąc zmuszeni byli do domu powrocić. 
Gdy jednak robotnicy ci nie posiadali funduszów 
na pokrycie kosztów podroży, odesłani zoBtali do 
miejsca przj należności na koszt odnośnych gmin.

Zwraca się przeto nwagę odnośnych czynników, 
by robotników, cheących szukać pracv w tej fabry­
ce —  wobec panujących tamże stosunków od tegc 
zamiaru odwodziły.

Z e  ś w i a t a .
U st Orzeszkowej Na telegram, wysłany % Ki­

jowa- po wieczorze jubileuszowym, jubilatka odpo­
wiedziała listem, w którym czytamy

„ Pragnęłabym, aby rodacy, którzy tak obficie 
łaskę swą na mnie zlewają, czytać mogli w reren 
mojem, ja* cznje się ono hojnie wynagrodzonem 
za pracę, której wartością jest to tyłku, iż w ofie­
rze płomiennej i karnej niesioną była —  nieszczę­
ściu narodu.

Związek katolickich Kraków, iii, Flo:yan?ka 7. Tuż przy M a . 

Lwów, pi. Halicki 7, Miie Citr. M a n i i

Pierwszorzędny magazyn na zamówi ewa.
W ie lk i skład nnateryałów krajow ych i angielskich.

Krój angielski.
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,  Niecna j ci, ktdray pracować i żyć będą w po- 
jego słonecznej i od zmor nocnych wolnej, bło- 

ffogławieni zostaną w pracy swej i w szczęściu Oj- 
•ayanr szczęśliwi.

.My, pracownicy nocy, o świcie dnia odejdziemy 
w krainę nieznaną tern nkojcni i radośni, żeśmy 
cegiełki droDne przynosili do wznoszonego nad prze­
paścią ratunkowego mostu i otrzymali za nie od 
narodu zapłatę, wa&ą i cenę Ich przewyższającą". 

Z Warszawy
Sąd wojenny okręgowy rozpatrywał wczoraj spra­

wę głośnego napadu, dokonanego w dnia 28 lipca 
r. z. pod Herbami. Ofiarą napadu tego padli za- 
•łrzrleni generałowie Znkato t Westerling, urzęd 
■»ik komory i żołnierz.

Jako oowmiony o uczestnictwo w tym napadzie 
•teuął przed sądem, raniony w owym napadzie 6 
kulami Kazimierz Małachowski i Tkacz.

Sąd skazał go na karę snuereL
— W aferach nauczycielskich czynią starania n 

władz o otwauie napo wrót zamkniętej rozkazem 
fen  guoern.tora „szkoły zrzeczenia nauczycieli". 
?odanle o pozwolenie otwarcia szkoły wniósł p. 
Sreczuer.

—  Represje policyjne wzmagała się. Agenci o- 
swrony z bezczelnością i zuchwalstwem rzucają się 
*a ulicach na najniewinniejszych ludzi i eresztują 
len lub rewidują. Wczoraj np pobili ciężko rewol­
werami technika magistrem p. N., ktury z polece-

swej władzy wymierza) chodniki dla robót bru­
karskich.

Mniej oochodzi policyę oandytjzm, który kw> 
tnio w dalszym ciągu aa ulicach Warszawy.

Oaagdaj do sklepu Lejby Milerowa na Woli 
pod Warszawą wtargnęło trzech ludzi, którzy gro­
żąc brauulngarai, spiąurowaii skiep, zaorali z kasy 
100 rubli gotówką i obiwszy kolbami właściciela 
•kiepu, zbiegli.

Napad na dwor. Donoszą do „Kur W arszaw.": 
Moey onogdajszej banda rabusiów dononaia smia 

napadu na folwark Okrzesin, naiezący do p. 
Jaaa SzuJzińskiegu. Bandyci w liczbie 15-tu, uzbro- 
jnai w brauningi, wj łamali drzwi wejściowe i 
wtargnąwszy do wnętrza domu, zażąaali od wiasci- 
fłfci. 500 rubli. Kiedy p. Szndziński odmówił, ban­
dyci związali go sznurami i azem z synem i słu 
uym Feliksem Kanabisem 1 zaczęli pląarować w 
aissnkaniu. Po rozbiciu kufrów i hmrek bandyci 
toaUźli w nich i zabrali 44.0 rubli w gotówce, 
oraz za 800 rubli biżuteryj a następnie, ohiwszy 
kijami skrępowanych, rzucili się do ucieczki, zabie­
rając po drodze z wozowni brykę wraz z parą 
Unl.

Bandyci po dokonaniu napadu odjechali, juk 
świidczą ślady, w strcnę Wilanowa, gdzie pozosta 
wili konie, sami zaś znikli bez siadu. Nazajutrz 
bryczkę z końmi znalazł pod Wilanowem włościa- 
n ii Henryk Cegłowski.

Według zeznań napadniętych, bandyci Dyli mło­
dymi, dwudziestoletnimi wyrostkami Na twarzach 
mieli maski.

Z Lodzi.
— O głośnym napadzie na kasytrow urzędu 

akcyzowego, donoszą pisma tutejsze następujące 
emczagóly:

Wczoraj o godzinie 5 i pół po połndnin, ulicą 
Rokicińską przejeżdżał wóz monopolowy, wiozący 
pieniądze, zebrane z różnych sklepów w suwie 
49z5 rubli. Na wozie tym jechało czterech żołnie­
rzy oraz dwóch przysięgłych płatników —  Kłaczek 
1 Pilntov.8ki. Na rogu ulicy Przędzalnianej, dwóch 
nieznajomych ludzi rzuciło pod wóz bombę, która 
wybuchła z  wielką siłą. Wskutek wybuchu bomby, 
w oł został rozbity na drobne kawałki, oba zaś ko­
nie ciężko poranione. Natychmiast po wybuchu bom 
by z za parkanu wypadło okuło 80 ludzi, którzy 
rozpoczęli gwałtowną strzelaninę z rewolwerów 
Jeden z żołnierzy zabity został na miejscu, pozo­
stali zaś trzej otrzymali mniej lab więcej ciężkie 
rany od kul rewolwerowych. Obaj płatnicy odłam­
kami bomb zranieni zostali lekko, woźnica z„s 
otrzymał ciężką ranę w głowę.

Po dokonaniu tego, napastnicy zabrali wszystkie 
pieniądze, które się znajdowały w workach skórza­
nych, puczem zbiegli.

Wkrótce na miejsce wypadku przybyła polieya 
z wojskiem, któro dał« w różno strony kilkanaście 
salw karabinowych, raniąc przechodzącego uiicą 
Przędzaluianą robotnika.

O sile wybuchu świadczy fakt. że parkan pobli­
ski rozerwany został na przestrzeni kilkunastu 
sążni, w kilku zaś domach sąsiednich powybijane 
zostaiy szyby, a nawet uległy zniszczenia meble.

Aresztowano 9 osób podejrzanych o udział w tym 
napadzie.

—  Stwierdzono straszną pomyłkę wyroku sądu 
partyjnego. Zastrzelony bowiem przez „partyo" ro­
botnik Grobelniak, podejrzany o zabójstwo prof. 
Grajneun. był zupełnie niewinny. Przechodził przy­
padkowo i po strzałach ucierał razem z innymi, 
lecz jako głuchy, nie mógł się wytiómaczyć sądzą­
cym go robotnikom.

—  Uchwały, potępiające mordy bratobójcze, zapa­
dły zoowu w 27 fabrykach W  uchwałach brali 
udział robotnicy, należący do wszystkich bez wy­
jątku partyj robotniczycn.

—  Robotnicy schwytali siedmiu baudytów, po­
sądzonych o zabójstwa robotników. Rozprawiono się 
z  mmi bardzo energicznie. Schwytano również 
oprawcę zabójstwa, dokonauegu wczoraj na 22- 
ietnim Władysławie Tomaszewskim, którego napa­
dnięto na ul. Gołębiej. Jest to Józef Szkobel.

—  Od ania dzisiejszego polieya nie będzie pod­
legać .rładzy policmajstra, lecz specjalnego naczel­
nika ochrony wojskowej, którym naznaczony został 
podpułkownik Ufiedalin.

Rocznica Roia w Lublinie. W  sobotę z powo­
du 100 rocznicy urodzin Wincentego Pola w jego 
mieście rodzinnem, w Lublinie, ks. biskup Jaczew­
ski odprawił w katedrze uroczyste nabożeństwo, 
świątynię przepełniła młodzież wszystkich szkół In- 
bełskich. W  niedzielę wieczorem Inbelsra Macierz 
szkolna uroczysty obchód, poświęcony pamięci W . 
Pola.

Zwycięstwo Cyganiewicza. W czoraj zakończył 
»lę w Warszawie 78 dni trwający międzynarodowy 
turniej atletów. Pierwszą nagrodę (2.01)0 iranków) 
zdobył, pokonawszy wszystkich współzawodników 
Stanisław C y g a n i e w i c z ;  drogą nagrodę otrzy­
mał Lurich, trzecią Ans Pohl, czwartą Constant lo 
Marin (Francuz), piątą zaś B i e ń k o w s k i  z Po­
gnania.

Koncert Witolda Szaniawskiego w Wiedniu.
Piszą nam z W i e d n i a ;  „Staraniem stowarzysze­
nia „Gwiazda" odbył się w zeszłą niedzielę kon 
oert Witolda Szaniawskiego, śpiewaka warszawskiej 
onery i sali nid. oestr. Geworbeverein przy Eschen- 
bachgasse. Koncertant miał bardzo dobre powodze­
nie przy pełnej sali. Artysta śpiewał pieśni Mor iu- 
jzki i Tostiego, jako też wyjątki z oper Mascag- 
n. >go (Cavalieria Rnsticnna) i Bizeta („Carmen*). 
Piękny i silny głos barytonowy Szaniawskiego uwy­

datnił się szczególnie przy włoskim śpiewie. W ywo­
ływano go najrzęsiatszemi oklaskami po każdym 
numerze kilkakrotnie. W  koncercie wzięli udział: 
skrzypek Zygmunt J a r e c k i  i śpiewaczka M ana 
Sallai ovna. Miody artysta Jarecki, konserwatorzy- 
sta wiedeński, grał z wielbieni uczuciem i biegło­
ścią techniczną Czajkowskiego „Pieśń jesienna" i 
Richtera „G;ivotte“ Obydwaj artyści: Szaniawski 
i Jarecki zniewoleni byli na usilne żądanie publi­
czności do kilku dodatków nadprogramowych. W  pan­
nie Sallusóuuio poznaliśmy młodą siłę o pełnym 
głosie, rokującą piękną nadzieję.

Zespół koncertu był wyborny, a Towarzystwu 
„Gwiazda" naieży wyrazić uznanie za urządzenie 
konceitu, który długo pozostanie w miłej pamięci 
u nas. O. Smolaki.

Zamach na byłego ministra. Przed sądem przy­
sięgłych w Paryżu odbyła się rozprawa przeiiwko 
byłej aktorce Addey, która Itinia 26 listopada 1906 
wykonała zamach na byłego deputowanego i mini­
stra skarbu Merlou, obecnego posła republiki fran­
cuskiej w Limie. Merlou od r. 1892 utrzymywał 
stosunki z panną Addey i porzucił ją wreszcie z 
trojgiem dzieci, z których dwoje umarło. Panna 
Addey, wpadłszy w nędzę, wywołała już dawniej 
srandai na dworcu kolei zachodniej wobec Meriou, 
który przybył na dworzec z żoną i dziećmi. Naów- 
czas zawarł Merlou ze swoją dawną kochanką ugo­
dę, przyrzekłszy jej piacie 500 franków miesięcznie. 
W krotce atoli wstrzymał wypłatę renty, a panna 
Addey, która mieszkała na prowincji, przybyła do 
Paryża, ażeby wykonać zamach. Pewnego dnia szła 
niespostrzezenie za wiarołomnym Merlou od jego 
pomieszkania aż do mieszkania przyjaciółki panny 
Addey, pewnej aktorki, z którą Merlou nawiązał 
stosunki. Gdy po kilku godzinach oboje wyszli na 
ulicę, panna Addey na bulwarze włoskim zbliż; ła 
się do nich i strzeliła cztery razy z rewolweru, 
zraniwszy lekko Merlou i jego towarzyszkę. Wobec 
sądu panna Addey oświadczi ła, że powzięła zamiar 
zamachu z tego powodu, ponieważ Merlou opuścił 
ją właśnie w cii wili, gdy ostatnie jej dziecko za­
chorowało i wkrótce umarło. Sędziowie przysięgli 
wydali werdykt uniewinniający i trybunał skutkiem 
tego wydał taki sam wyrok, wypuszczając oskarżo­
ną na wolność.

Protekcya. Jedno z pism paryskich ogłasza list 
niejakiego Darala, który stał się onarą swojej 
przyjaźni z nowym dyrektorem Opery paryskiej, 
Andrzejem Messagei W liście swoim Duval pisze 
pomiędzy innemi:

„Istnieje drugi jeszcze dyrektor Opery, o którym 
nikt nie wie, a tym dyrektorem jestem ja. Od kil- 
ku tygodni jaz nie main cnwili spokoju. Ludzie 
wprost wiszą u dzwonka do mego pomiaszkania. 
Śpiewacy i tancerze obojga płci, kapelmistrze i chór- 
mistrze, repetytorzy, fnsti amentaliści nachodzą mnie 
bezustannie. Każdy prosi o poparcie. A  wszyscy 
rozpoczynają jednakowym frazesem. „Pan, który z 
Messagerem żyjesz na tak dobrej stopie"... Umie­
ściłem nad mojemi drzwiami napis: „Stałem się 
wrogiem Messagora" —  ale to nic a nic nie po­
mogło. Teraz równie dzwonek nie spoczywa, a roz­
maici Indzie wchodząc, powiadają: „Dam panu spo­
sób pojednunia się z Messagerem". Niedawno śpie­
waczka, mająca brata właściciela handlu lelikate- 
sów, przysłała mi pasztet; przyjaciel pewnej tan­
cerki, będący agentem giełdowym, ofiarował mi 
kruczki spekulacyjne, a pokojuivkę musiałem wyda­
lić, ponieważ cały dzień przepędziła na ustawiana 
ławek, ażeby mi udowodnić, że byłaby dobrą lożo­
wą w teatrze. Ogłaszam przeto, że prosiłem pana 
Messagera, żeby wydalał bez miłosierdzia wszyst­
kich petentów, powołujących się na mnie, chociażby 
mieli nawet odomnie list polecający"

W  Krakowie i Galicji takich rzeczy nikt nie 
ogłusza. Wszak to są codzienne zjawiska.

Na zakład F. Żurowskiej sitozył dr W. 3. 5 K, 
Reptrioar teatru miejskiego.

W e środę: „EJukacya Bronki".
We czwartek: „Nowa Dej.nira" (występ M. Tarasie­

wicza).
W piątek: „Książę Niezłomny" (występ M Tarasie- 

wiflza).
W sobotę: „Śluby panieńskie" (występ M Tarasiewi­

cza i M Przybyłko)
W niedzielę po połndnin: „Kadoy pana radcy"; wie­

czór „Be:itryx Canci". występ M. Tarasiewicza.
W poniedziałek: „Halka".
Rapertoar teatru luaowego.

W e czwartek: „A Pippa inńczy"
W sobotę: „Intryga i miłość".
W liM-ózieię „ tiary a Stuart".
Z kalendarza. We czwartek 25 kwi„tni»: Marka ew. i 

Ermina b w ; w piątek 29 kwietnia JV. M. P. Dobrej 
Rativ i Marto Din a; w soootę 27 kwietnia Anastazego 
p Teofila i Zyty

Wsehód słońca 25 kwietnia o godzinie 4 min. 29. za­
chód o godz 6 min. 45; długość dnia godzin 13 min. 17.

Z krakowskiego obserwatorium. Dnia 93 kwietnia ter­
mometr doszedł od 5 0  do 13'5 C.; — barometr 
wehując się. opadał.

Dnia 24 kwietnia o godz. 7 rano stan barometru 739‘3 
mm., jermometrii fi'7 C.; wiatr zachodni

JB. C Ł s L S a r -y fc is t e a ,,  K r z y s z t o f o r y ,  
H l r a k o  sw. Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i piauole za gotówkę lub na spłaty uawei 
dwudziestomiesięc/.ne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. ' ~ '

Dział ekonomiczny.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 23 kwietnia. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica biała 18-10 do Ib 60 czerwona 
i żółta 17 80 do 1 rł’50, węgierska 17 70 do 18 80; żyto 
krajowe 14-10 do 15 70. węgierskie 15-70 do 13'40; ję­
czmień na krupy 14 90 do 18- - ,  browarny 18 50 do 17 50. 
na paszę —’— do — — ; owies z opłatą akcyzową 18-90 
d« 19-70, proso — do ; jagły 93-— do 32 — ; ta­
tarka 1830 do 19'50; kukurydza 13 80 do 14 40, groch 
1 9 - -  do 29 — ; faeota 19 50 do 30 — wyka 14 80 do 
15 80, rzepak zimowy 28 00 do 3000; koniczyna na­
sienna ez^rwoua 110-— do 152-—, biała 60- -  do 80-— ; 
tymotka 56'— do 78-— , espaisettu —•— dc —•— ; so­
czewica 32"— do 65; słoma 4-40 do 6 20; siano 6 00 do 
800; koniczyna pastewna B-oO do 100; ziemniaki 5'5o 
do 650; jaja i »  kopę 2 60 do 3'20; masło ca 1 kg. 2-40 
oo 280; spirytus na 9o“ Tialesa za 1 hi. —'— do 
200- „pirytui na 75° Tralesa — dc 160 —.

Budapeszt, 34 kwietnia. Pszenic”, na kwiecień 891 do 
o 92; pszenica u» maj 8 83 do 8'6«; pszenica na paź­
dziernik 889 do 8-90, żyro na kwiecień 6 88 do 689, 
żyto n* maj — do — —, 2ytc na październik 7-43 
do 7 44, owies na kwiecień 778 do '779- owies na maj 
7-79 do 7-80, owies na październik 6 89 do 6'81; kuku­
rydza na maj 5"67 do 5-66, kukurydza na lipiec 5"73 do 
do 6-74; rzepak na sierpień 14 00 do 1410.

Ofeity mierne, chęć kopna mierua, usposobienie silne, 
pogoda niestała.

I b  s t& w 3 i* z y s £ d a .

Z Towarzystwa właścicieli realności. Wydział
Towarzystwa właścicieli realności podaje do wiado­
mości swych członków, że biuro Towarzystwa wła­
ścicieli realności znajduje się w lokalu „krakow­
skiego biura ogłoszeń oraz wynajmu mieszkań i 
sklepów przy ulicy Karmelickiej 1. 15“ . Wydział 
zwraca też nw»gę, że wkładkę należy jedynie w tym­
że biurze, albo do rąk kursora, zaopatrzonego w od­
powiednią legitymacyę Towarzystwa właścicieli real­
ności, płacie —  wszelka inna zapłata jest nieważ­
ną. Krakowskie biuro ogłoszeń oraz wynajmu mie­
szkań I sklepów (ul. Karmelicka 1. 15), ugł»»z» dla 
swych członków Towarzystwa właścicieli realności 
bezpłatnie na swych tablicach w gablotkach, dzień 
nikacb i na domach mieszkania, jakie mają do wy­
najęcia, oraz udziela wszelkich wyjaśnień

Porady prawnoj, informacyj w sprawach finan­
sowych i skarbowych udziela członkom codziennie 
od godziny 3 do 5 po południu, sekretarz i syndyk 
Towarzystwa właścicieli realności, dr Franciszek 
Mussil, adwokat w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 15. 
Wkładka kwartamu wynosi dla członków tylko 2 
korony.

Ze stowa~zy&zenii kandydatów adwokackich.
W e czwartek 25 bm. odbędzie się w lokaln Izby 
aawosacKiej pogadanka na temat: „Zasadnicze umia­
ny ustawy przemysłowej wedle noweli z dnia 5 lu ­
tego 1907“ . Referat objął adwokat dr Józef Stein- 
Derg. Początek o godz. 6 1/, wieczór.

Z „Eleuteryi". Krakowski oddział towarzystwa 
„Eleuterya* nrząJza w niedzielę 28 bm. w sali 
własnej (Rynek 17) konferencję na temat współ­
czesnego gospodarstwa domowego. Program: 1) Dr 
Zofia Daszyńska-Gclińska: Kobieta współczesna wo­
bec zadań gospodarstwa domowego. 2) Henryka Sta 
rzowska: Wpływ kooperatyw spożywczych na sto­
sunki społeczne i gospodarcze. 3) W iła Tabaczyń- 
sku: Ognisko domowe kobiety abstynentki. 4) Dys­
kusja.

Początek o godz 7 wieczorem. Mie sca numero­
wane 2 korony, stojące 1 kor. Bilety wcześniej do 
nabycia w sklepie p. Armutysa (skład futer). Ry­
nek 22 (róg Brackiej), a w dzień konferencji po 
południu przy kasie w lokalu „Eleuteryi", Rynek, 
1. 17.

Dla Wielkopolan do rąk dra 11. Jordana złożyli: 
Karol Puchalski, notaryusz w Milówce, 5 koron, 
R. B. 10 koron

Ze .,Zjednoczenia“ . Jutro we rzw irtek 26 b. m.. w 
„Zjednoi zeniu", RyneK 17, n  p., odbędz-e się odczyt p. 
Felikuc Młynarskiego p t.- „Filozofia historyi a socjolo- 
logia". Pi czątok o godz 7*/» wieczór. W ctęp dla człon­
ków i gości wolny.

Składk1 na T S. I Na rzecz Koła miejscowego T S. 
L w Wadowicach złożyło grono nauczycielskie szkoły 
wydziałowej reńskiej, połączonej z pospolitą 4-klasową 
28 K zamiast wieńca na trumnę zmarłego ś. p, Kazi­
mierza Krasuskiego, dyrektora tejże szkoły, nadto ucze- 
nicę kwotę 14 K 76 b, jako pozostałość od wydatków 
na wieniec, i zcząo pamięć swego ś. p dyrektora. Grona 
nauczycielskie szkoły H-klasuwej męskiej, 4 -klanowej mę­
skiej i 4-klasowej żeńskiej złożyły kwotę 14 K na ten 
am cel.

K rm i& a Iw jw sk a ,
L w ó w ,  24 kwietnia.

Nabożeństwo żałobne. Dziś rano odbyło się to 
staraniem Rudy miejskiej nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. prezydenta Micl.ała M i c h a l s k i e g o .  
Mszę odprawił arcybiskup B i l c z e w s k i ,  kazanie, 
poświęcone zasługom zmarłego, wygłosił ks. hiskup 
B a n d u r s k i .  Kościół był przepełniony, Rada m a j­
aka przybyła w komplecie. Podczas mszy śpiewał 
chór teatralny ze współudziałem soliyfów opery.

Wybór prezydenta miabta Lwowa. Olbyło się 
wspólne posiedzenie klubu lewicy i ktnhu centrum 
lwowskiej Rady miejikiej, na kfćrem uch' ilono 
solidarnie głosować przy wyborze prezydenta na 
na dra R u t o w s k i e g o  Jest zatem dwóch kan­
dydatów: p. R u t - o w s k i ,  posiadający zapewnio­
nych 32 głosów obu postępowych klubów i p. 
C i u c h c i  ń s k i ,  kuwego popiera „sti-zolnicn" 35 
głosami. Rozstrzygną radni,  nie należący do klu­
bów, a wyniku ostatecznego głosowaniu nie można 
przesądzać, gdyż z pośród radnych pozaklubow , oh 
kilku przyłącza się stanowczo na stronę p. Ciuoh- 
eińskiego, kilku zaś zamierza oddać głosy p, Ru- 
towskiemu, inni wreszcie nie są zdecydowani. Mo 
żnaby więc powiedzieć, że szanse obu kandydatów 
są obecnie mniej więcej równe, a nib jest wyklu­
czone, że przy pierwszom głosowaniu żaden z nich 
nie uzyska bezwzględnej większości głosów, potrze­
bnej do wj boru, albowiem są i tacy radni, którzy 
postanowili przy pierwszem głosowaniu oddać kaitj 
ki białe.

Sam obójstw o guwernantek. Ubiegłej nocy na 
torze kolejowym, w oddaleniu parn kilometrów od 
dworca w Podzamcza, r z u c i ł y  s i ę  p o d  p o ­
c i ą g  kolejowy, jadący z Podwołoczysk. d w i e  
g u w e r n a n t k i ,  pochodzące z Bielska, a miano­
wicie 23-letnia Emilia M o l l i d o r  i 21-letnia An­
na B y d 1 i ń s k a. Znalazły one śmierć na miejscu. 
O b i e  k o c h a ł y  s i ę  b a r d z o  i c a ł o w a ł y  się 
c z ę s t o .  Do kwietnia zajmowały t.n posady gu­
wernantek. następnie mieszkały u pewnej pani przy 
ulicy Piekarskiej.

W  niedzielę oświadczyły tej pani, że wyjeżdża­
ją, aby objąć nowe posady w okolicy Podwołoczysk. 
Tymczasem pewien pan wynajął im mieszkanie w 
hotela na jednę dobę. W  tym hotelu spędziły Sa­
me noc z poniedziałku na wtorek, zapisawszy się 
w liście gości, jako siostry i urzędniczki pod przy 
branem nazwiskiem. Już w hotelu p o d c i ę ł y  s o ­
b i e  ż y ł y  w zamiarze samobójczym, lecz bez 
skutku, zraniły się t\ lko lekko. Wczoraj rano opu 
ściły hotel i wysłały list do jednej ze swoich ko­
leżanek, w którem doniosły jej, że popełnią samo­
bójstwo z p o w o d u  m i ł o ś c i .  W  nocy rzuciły 
się pod pociąg - -----

Wypaaek na torze kolejowym. Z Czerniowiec 
donoszą: Na stacyi tutejszej zd trzył się w ponie­
działek nieszczęśliwy wypadek przy przesuwaniu 
wagonów pociągu towarowego. Niejaki Aleksander 
Kostyniuch, potknąwszy się, został zgnieciony przez 
bufory tak silnie, że z powodu ciężkich uszkodzeń 
wewnętrznych prawdopodobnie nie da się go utrzy 
mać przy aSĘciu.

i i ii «•

(Telegramy „N. Reformy”  z 24  kwietnia.)

Zastrzelony przez zięcia.
Y/arszawa. Na ulicy Żabiej został pewien 

krawiec damski wraz z synem zastrzelony przez 
swego ziącia. który następnie t a k ż e  s o b i e  
o d e b r a ł  ż y c i c .

Zamach do rchrsla.
Warszawa. Tuteisze dzienniki donoszą z Lu­

blina o następującem mjściu:
Rabuś, nazwiskiem L i s ,  ścigany przez poli- 

cyę, skrył się w warsztacie kowalskim. Oddzia­
ły policyi i wojska otoczyły warsztat. L i s  d a l  
s t r z a ł y  i zabił jednego urzędnika policyjne­

go, a innego zranił. Następnie wytoczono dzia­
ła, z któiych ogień skierowano na warsztat ' 
zniszczono go. Lis został przytem c-iążko zra­
niony.

Pre- Du&y u cara.
beriin O mdyercyi prezydenta Dumy Groło- 

wma u a* donoszą tu następujące szczegóły 
Audye1 , urwała 30 minut i miała charakter 
zupełnie '>rywatuy. Stołypin nie był obecny. 
Gołowin doręczył carow; memoryał o dotych­
czasowej działalności Dumy. Car miał oświad­
czyć, ż e  w i e r z y  w d o b r o  c h ę c i  D u m y  
d o  s p o k o j n e j  r z e c z o w e j  p r a c y  i ż e  
o j e j  r o z w i ą z a n i n  m o w y  b y ć  n i e  m o ­
że.  Jak słychać, Gołowin jest b a i d z o  z a d o ­
w o l o n y  z p r z e b i e g u  a u d y e n c y i

Berlin. ,,Local Anzeiger" donosi, że audycD- 
■ ya Gołowina u cara t r w a ł a  p ó ł g o d z i n y  
Siolypin nie bjrł na posłuchaniu obecnym. Go- 
łov in przedłożył carowi pisemne sprawozdanie 
z dotychczasowych prac Dumy. Car przyjął to 
sp-awozdanie z z a d o w o l e n i e m  (!) i wyra­
ził nadzieję, że Duma będzie mogła p acować 
w s p ó l n i e  z r z ą d e m ,  dodaiąc zarazem, że o 
r o z w i ą z a n i u  D u m y  n i e m a  m o w y .

f l t o w y  f e a r - .
Wiedeń. „N. ?  Tagblatt" donosi z P e t e r s ­

b u r g a ,  że rozpoczął się tam zupełnie n o w y  
k u r s  w polityce wewnętrznej Mianowicie 
w s z y s c y  k o n s e r w a t y w n i  m i n i s t r o ­
w i e  u s t ę p u j ą  z g a b i n e t u  S t o ł y p i n a ,  
który reorganizuje gabinet p r z y  p o m o c y  
k a d e t ó w  W czorajsza audyeneya G o ł o w i -  
u a u cara ma pociągnąć za sobą b a r d z o  
w a ż n e  s k u t k i  p o l i t y c z n e .

Znęcanie *lę nad w ięiniabii.
Petersburg. W  sprawozdaniu komisyi, któie 

przedłożył noseł P e r g a n e n t ,  & któremu przy­
znał słuszność pomocnik ministra Makarów, 
wyliczone są wypadki z n ę c a n i a  s i ę  i ni e -  
l u d z k i e g t p  o b c h o d z e n i a  s i ę  z w i ę ź ­
n i a m i  w prowincjach bałtyckich, wjpadki, 
które władzy administracyjnej, prokuratorom i 
pułkownikom żandarmeryi miały być znane.

Rfapad.
Sebastopol. (Pł. ag t.) 12 uzurojonych Indzi 

z r a b o w a ł o  wczoraj w biurze knrsowem wy­
cofane z obiegu bilety kredytowe w sumie 
100.000 rubli, a oprócz tego 40.000 rubli go­
tówki!, poczera umknęli

P iąd  przeciw pogromom.
Petersburg. (Teł. Ag. pet.) Prezes gabinetu 

S t o ł y p i n ,  wystosował wczoraj okólnik do ge- 
neruł-gubernatorów, gubernatorów i szefów okrę­
gowych w strefach, w k t ó r y c h  ż y d o m  
p r z y z n a n o  p r a w o  o s i e d l a n i a  s i ę .  W  
okólniku powiedziano jest między innemi:

„Otrzymałem wiadomość, że na M ielkanoc 
organizowane być maj^ p o g r o m y .  Jestem sil­
nie przekonany że władze lokalne poczynią 
wszelkie zarządzenia, aby z a p o b i e d z  g w a ł ­
t o m  i rozporządzą, aby d'a uspokojenia poda­
ne zostało do publicznej wiadomości, że każda 
próba zaburzenia porządku, n a t y c h m i a s t  
t ł u m i o n a  b ę d z i e  siłą policyi i w ojska W  o- 
beenej chwili pozw olić nawet nie mugę na 
przypuszczenie o słabości adm inistracji, a przy­
wrócenie spokoju po wsiach, uważani za dowód 
-iły  adm inistracji. Ludność musi nabrać prze­
konania. że dotj czące władze mają obowiązek 
niepokoje, n a t y c h m i a s t  t ł u m i ć ,  bo same 
władze odpowiedzialne będą za następstwa 
niepokojów agrarnych i pogromów przeciw 
żydom.- wedle całe ' surowości prawa".

W .m m  i fe iep te
tMofliSicl „fiauitj Reformy”

z dnia 24  kwietnia.

Praga. Przybyli tu wczoraj ministrowie Pa- 
cak i Prade.

t fo n ie r e r ł& y e  b a r .  B e c k a .
Wiedeń. Prezydent ministrów bar. Beck ju­

tro wieczorem odjeżdża z powrotem do Pragi, 
gdzie będzie dalej prowadził rokowania z przy­
wódcami stronnictw czeskich i niemieckich.

k ł o p o t l i w a  t a t o T p s l a c y a .
Budapeszt. Posłowie R a k o w s z k y  i V  i- 

s o n t a j  zamierzali na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu węgierskiego zgłosić iuterpelacyę w spra­
wie t r ó j  p r z y m i e r z a  i pogłosek o tworzą­
cej się rzekomo koalicyi państw zachodnich. 
Wskutek interwencji prezydenta gabinetu in- 
terpelacyi tej zaniechano. Wekerle oświadczył 
bowiem, że ze względu na obecną sytnacyę po­
lityczną, rząd nie mógłby dać wyczerpującej i 
szczegółowej odpowiedzi i wogóle —  interpola­
c ja  taka byłaby mu bardzo nie na rękę. Jak 
słychać, miała się ona zwracać p r z e c i w k o  
t r ó j p r z y m i e r z u .

Papiery SSoisfagnlsIsgo.
Paryż. Skompromitowany papierami Monta- 

gninieiro były prezydent Izby Dounmr (kontr­
kandydat Fallieresa pr/y ostatnim wyborze pre­
zydenta Francyi) zażądał ustanowienia osobnej 
komisyi sądowej, przed którą zamierza wyka 
zać, że dotyczące jego osoby zapiski są b e z ­
p o d s t a w n e  i że nigdy osobiście ani pośrednio 
z Montagninim żadnych nie utrzymywał sto­
sunków.

Pożar arsea? In.
Tulon Przy p o ż a r z e  a r s e n a ł u  uhgło 

zniszczeniu 5 wielkich budynków. 40 osób zra­
niono, 3 śmiertelnie.

kiłnnsa w Hiszpanii.
Madryt. (A g. Hawassa). Jeden z dzienników 

donosi, że ministerstwo marynarki otrzymało od 
generalnego kapitana w K a r t a g e n i e  tele­
gram z doniesieniem, że paruje tam dżuma i 
że 300 osób, chorych na dżumę z n a j d u j e  
s i ę  w s z p i t a l u .

Podejrzane zaprzeczenie.
Madryt, W  kolach kompetentnych oświad­

czają, że o rekonstrukcyi floty hiszpańskiej 
przy pomocy pożyczki angielskiej w rozmiarach, 
jakie podają dziennik' zagraniczne, w  kołach 
rządowych nikt nie myśli Projekt rekonstruk­
c j i  nie przekracza ram, jakie miał projekt pre­

zydenta gabinetu Maury z roku 1904. Podczas 
zjazdu w  Kartagenie nie było mowy ani o bu­
dowie nowej floty, ani o fortyfikaeyi portów 
hiszpańskich.

fYrzcnie w Belgii.
Brugge. Na odbytym tu kongresie górników 

uchwalono w?ezvvać rząd, ażeby zażądał od par­
lamentu uchwalenia nstawy. zaprowadzającej 
w g Ifrii-twie stopniowo ośmiogodzinny dzień 
pracy. Na wypadek, gdyby rząd takiej ustawy 
zgłosić uio chciał, u c h w a l o n o  p r o k l a m o ­
w a ć  p o w s z e c h n y  s t r a j k  w B e l g i i .  Po- 
przedmo ma sie jeszcze w sprawie tej odbrere- 
f e nren d nm we wszystkich kopalniach, W  Fhar- 
lerois wytoczono kilku agitatorom anarchistycz­
nym proces o poaDurzauie górników do g w a ł  
t ó w i m o i d ó w .

CMOFOba ggltaaai
Paryż. Dziś krążą tn wtieści o znacznera po 

gorszeniu się stanu zarowia s u ł t a n a  t u r e c ­
k i e g o .  Faktem jest, że powołano do Konstan­
tynopola znanego tutejszego specjalistę dla cho­
rób wewnętrznych G i l b e r t a ,  a j « t  słychać, 
bawi tam także piof. B e h  r i n g ,  który ma przez 
badania mikroskopijne stwierdzić czy choroba 
sułtana jest rzeczywiście r a k i e m  i czy wska­
zana jest o pe r a c y  a W dobrze poinformowa­
nych kołach uważają stan sułtana za bardzo 
g i  o ź n y ,

Przesilenia w Trnnsw^aln.
Londyn. KoresponJent „Timesa" z Trans- 

waalu donosi, że istniejące tam przesilenie e- 
k o n o m i c z n e  przybieri coraz groźniejsze roz- 
n-iaiy. Rząd sprzeciwia się w dalszym ciągu 
zatrudnianiu robotników c h i ń s k i c h  i oświad­
cza, że nie odstąpi od tego oporu, dopóki inne 
środki rozwiązania kwestvi robotniczej nie oka­
żą się be*skatecznemi

Wo|sbo bo TBtaa.
Londyn. „Tribuna" donosi: Chociaż nic pe­

wnego jeszcze nie wiadomo, przypnszczają, że 
konfereneya kolonialna obraduje nad sprawą 
utworzenia z Boerów k o r n y c h  b a t a l i o ­
n ó w  p i e c h o t y  dla służby w Tratiswaain i 
w całej A lryce południowej.

Trzęsienie ziemi
Valparatso. Dają się tn jeszcze ciągle odczu­

wać w u l k a n i c z n e  w s t r z ą ś n i e n i a  złe. 
m i. Na miasto Valdivia spadł gęsty deszcz po- 
piom.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca

Micha* Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Art/Kuły w tym dziale nie pochodzą 

redakcji).
od

J e M  filarowy
od 65 ot. do itr. c 70 ?,a 
metr, na blotki 1 mknie. 
Prtbiyika o dom a oplu- 
oon® 1 j n i  o r lo u n . 
Obfitj wybńr prub<-k n»- 
tychmiMt. JS27 3 6

Fabrykant jeowablu Henneberc Zurych.

B r  M a r e k  t te ry e r
ordynuje juk w roku ubiegłym od maja do wrze- 

śuia w Iwoniczu; „W illa Stara Poczta".

B r MUlcz E m il
ordynować będzie od 10 maja w Cieplicach 
TrenCzynskich, Haus Ucsnay 90 (jak w roku 

zeszłym). 1722 3 15

a j t k a i i s f ó  a ?  h a r n a e t
powrócił i urdynuje od 10— 12 i od 2— 4 

przy placu WW. Świętych l. 11

kur^a fele^rali^zae.
Wiedeń, 24 kwietnia, (Giełda południowa.)
Marki 117 60. Renta majowa 98 50. Renta koronowa 

węgierska 94'35. Akoye anstr /.akt. kred. 665-— . Akcye 
węg. zakt. kred. 773'50. Akcye Anglobanku 307-00. Akcye 
Umonbanku 566'00. Akcye Bankvorciun 546-25. Akcye L'łn 
derbaaka 447'—. Akcye kolei państwowych 681-25. Lom­
bardy 134 57 Akcye kolei Elbethal —• Akcye fabryki 
broi 1 558 00. Akcye tytoniowe 418'—. Alpiny 605 50. 
Rima-Maranyi 551-50. Akoye płaskiego Tow. żelaznego
 •—. Losy tareckic 191 25. ltuble 251-50

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 24 kwietnia (Giełd i poram.a.)
Akcye kredytowo 208-10. Tow. dyskontowo 178-75. 
Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 24 kwietnia. Cukier spok. 21.00 do 21-70; na 

pazaziernik- grudzień 2100 do 2110. Nafta niezmienio­
na Spirytus niezmieniony.

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

z 24 kwietnia (godz. 1 w połudmo.)
I. Waluty. płacą

Ruble papierowe........................................... 251 50
Marki niemieckie........................................... 117 50
Franki p a p ierow e ................................   . 95 50
Dwuiłziestofrankówki w złocie .....................19 10

II. Lisiy zastawne.
4*/0 Listy zostawue prem. Banku hipot. 110 50 
■ł1/,*). Listy zastawne Banku hipot. . 100 —
4*,. .  „ n „ . . . 97 -
41/,7i> Listy zastawne Banku krajowego 100 75
t7o n n " . , 97 25
5°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. —
4 '/. „ • „ n w » 98 -
4*/, „ „ „ 51-letn. 97 -

Ul. Obligacye i pożyczki.
4 •/, Galicy jakie obligacye propinacyjne . 08 50 
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . 117 —
4%  „ miasta Lwowa . . • . . 94 75
4,,,®/o Obligacjo Lomunalno Banku Kraj. 100 50 

' ' ' . . . .  96 50

żądaj ę 
252 50 
118 — 
96 — 
19 18

**/. kolejowe .
IV. L o s y.

Losy miasta K rak ow a................
V. A kcye.

Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 586 —
kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 568 —

VI. Publiczne zauisy długu.
4°/ wspńlna renta papierowa.................... 98 50

„ „ „ srebrna.......................98 40
4 '/t renta koronowa austryacka . . . .  98 60
4<y „ węgiei 'ka . . . .  94 50
4% „ aust-yack- w złocie . . . .  117 20
4°/# „ węgier ika ........................... 112 20

111 50
m  —

98 — 
101 75
98 35
99 — 
99 — 
98 —

99 50 
98 —
96 7b 

101 60
97 50

87 — 93 —

592 — 
57? —

99 —
98 90
99 — 
95 —

117 70 
112 70

Jminno I fi ka Magazyn bielizny i konfekcyl m0iej, oraz fabryka rękawiczek
■ III 1 U L.i IV i . - i - —r Braci Gilewskich w Krakowie ;......■■.— -...

przenieś: m y został 
z  powodu przebudowy 
domu na przeciąg Je­
dnego roku na u) "ję

Floryanską ftr 33.
róg ulicy św Marka.
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IllyrlfO I  ZQlOZ9Q
i centralnem zamknięciem może każdy 
nabyć za kilka miesięcy, jeżeli tygo­
dniowo odłoży na ten cel

1 0  k © r o i a .
Wystawa okazów: ul. Floryańska 1 , 

1 piętro 124-1 12 15

L E F E R M E O T ”
K raK Ó u, n !. P o d w a le  L- 5 ,

Wyłączne zastępstwo na cała flutfryę.
Wyrób mlfka i fermentu płynnego za pomocą 
„LaMi bacyiiny ", według mćtodj Dia Mieczni­
kowa, profesora instytutu Pasteura w Paryża, 
Sprzedaż tyrh wyrobów oraz laktobaeyńny w pro­
żku i w pastylkach, broszury i  wyjawienia 

traktujące o ilziałaniu na. zdrowie tego .•odka 
dyetetycznego na żądanie darmo i o płatnie, 
fewarai cya tylko za wyroby opatrzona orygi­

nalną banderolą 1 ' 701 20 O

<. -o-tn ♦♦♦♦♦« ♦♦♦♦♦

153 O T li ‘
ietir polec* swoje na wzór zagra­
nicznych urządzone składy do 
nrzechowania i k o n s e r w o ­

w a n ia  s a e b l i .

C e n t r a l n e  

B i * . t o  s p e d y c y j s i e

i  p r z e d t e f e t n o r s r a  o
pi*2euozK mebli 

ErshuWf FZoryańeba i. 23
telefon Nr 602. 1671 4 5 <>

M oraw sk ie

twe Mece taftw
znane jako na i lepsze, słynny wyrób w 
stylu, we' wszelkie!] kolorach jasnych i

po bardzo niskich cenach

nowoczesnym i każdym innym 
ciemnych wyraoia najrzetelniej

669 4 8

8©®0 k&rcm' tej piaref
któro, p<- ożyciu iimgo

M IlE M li P R Z E C I W - P I E G O M
nie .troci zarówno piegów, jak i plan' wąlrohianyeh i opalenia, jakoteż 
wszelkiego płeć szpecącego .abarwienia. C e n a  4  H ,  za zal. K  l ' ( i ł

l O E E E T  F I S C H E R
doktor chemii i kosmetyk,

W i e d c E ,  1 . ,  S i i K s i l w P f s i ł s s t  1 1 .

(Nesselsdorffef T oiiw arenfabrik , YOrmals A R esch ka j

w  E o p ;  j w i c a u b  ( l ! e s s @ M r i )  u h  M o r a w i e .

(Stacja kolejowa, telegraficzna i pocztowa) 
skąd na wszelkie zapytania odpowiada się jak najchętniej.

1548 8 8

A n g l i k  
C r a a c a z  
N i e m i e c

■/. dyplom. Literpoofsii 
umwers. ~ -

z dyplom. Tarysk. 
nniwers.
z wyższ wykształć 
akad 1587 8 6

udzielają leitcyi według słynnej metody 
Berbtza, jakoteż literatury. Lekcye 
osobne ■ zbiorowe. Ul. Starowiślna 6. 
parter na prawo Instytut Herlitza

' I

w J a ś le  uprzedan^ zostanie w dro­
dze licytacji K ra jo w a  fa b ry k a  s ra « -  
n iw  i c z e r a i ii la . Łatwość nabycia 
Interes ze względu na swe położenie 

i  rozwinięcie znasomity.
Informacje Z . R ozw adow ski. Ja­

sio. 1777 3 5

<g Fresię żą-Sac
gratis 1 Iranbo

łmego bogato 'lustrowanego -emuka 
z przeszło łOOO odbitek zegarsów, 

wyrebów srebrnych i złotych. 
RAJMftiS h d \ R  V Ił, Pierwsza fabryka ze­

garków w Briix Nr 627 (Czechy;.
iia w  dziwy nndowy aotw. remont. wraz z łań­
cuszkiem * K, zegar k Roskopf szwajc. cyste­
rna 6 Y  Rejestr, niklowy kotw. zegi ""ek Tem 
„Adler Rosjtópfu 7 K. Niema ryzyka.1 Dowolna 
wymiana lub zwrot pieniędzy 458 27 60

L W  34C01, 1623 3 3

Z  początkiem  roku s z k o l n e g o  
1 9 0 7 /lS O S  nadanych bęńzit 10  miejsc 
funduszowych w  c. i k. zakładach 
w ojskow ych z fu n d a c ji pod nazwą 
„Cesarza Franciszka Józefa I jubi­
leuszowa fn n d acya -.

W arunki przyjęcia ogłasza się rów ­
nocześnie w  „G azecie L w ow sk ie j“ 
i za pośrednictwem  wszystkich za­
kładów naukowych wyższych i śre­
dnich.

T e ra in  do wnoszenia podań do 
W ydzatłu krajow ego upływ a z dniem 
lO maja 1907.
W e L w ow ie, dnia 4  Kwietnia 1907.

Piotrowski.

Z a s t a a z  a d r e s u \

J dniem 1 kwietnia b. r.. kamienie

przeniesiono na ul. Długą 19, parter.

ZaalMenie!
Topazy r <520w e  już nadeszły.
Kamieni i S iyb e  y j “ k ł o  I 1’ r a I s K fo

dla ws.elKiej biżuteryi-
Topazy r ó ż o w e ,  ■ametysty, tunnaliny 
w różnych pięknych odcieniach, ik w  ■ 
maryny, beryle., topazy (złote), rubiny, 
teaakit" eziraiagdy, aleksandryty, sz? 
firy, chalcedony, almandyny księżycowe 
hysąynty, chryzoprasy (kamienie szczę­

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie się pokazuje cez obo­

wiązku kupna. 1805-8 8

I Z m I a ł 2 1 £ l i
A r e h i t e k c i

J. Sosnowski & A. Zachariewicz
P i e r w ^ e  k r a j o w e

przedsiębiorstwo r c ^ t  źcbzno-betonowycłt
Eiposition universelle 1900 Paris G r a n d  P r i x ,

W ystaw a  ju b ileu szow a  1902 L w ów  z a s z c z y t n e  u z n a n ie .
F i l i a  W  f t r a i l O w i e  od 1 kwietnia mieści się przy U l .  S w o -  
b O t i a  1 . 2 ,  I  p., telefon N r 137  b (w  domu krakow skiego zakładu 

witraźówr S. G, Żeleńskiego)
W stępne projekty i przedm iary k i e z p ł a t u i M C .

Jako najkorzystniejsze, najtańsze losy
z główną wygasi mą lirów dnia* I taaja

polecom

włoskie fosy czerwonego krzyza
Losy te d . ja. 4 ciągnienia no, rok, a m. dnia, */„, ‘ /ł, Va * 7n z 2 głównemi wygranymi 

po lO.OoO lirów, 2 pa 16.000 lirów i lii. „nem i wy granem i nohocŁneiri
Płacą'' getowką, można dostać za mniej więcej .43 K. Nadto polecam:

2 wł. iusy Krzyża na 35h  raty wiesięcznoj po 3 K
6 wł. losów krzyża na 32 -aiy jmesięeune iw 8 K

10 „ „ „ na 31 ratę mi,.sięciiną po 16 h
i  25 n ., „ na 30‘ ą raty miesięcznej po 40 K.

tVyłąazae. BiepodyAcIne prawo gry na twdsia\vie dokumentu knpn.i, sprzedaży, wyste-
w -m egj podług przepisów ustawy zarcz po zlożenin ł Taty wprost, u mnie Przs-słanii: pierwizej 
r»+y najlepiej uskutecznić przeka.ieŁi. 151TS -j ą

E D W A R D  U E B A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (Morawskie), W i e l k i  l* la c  2 3  — 2 »  (w

Rzetelnych, stałych od sprzedawców potrzebuję WbSędzic.
Niskie ceny

'•unit własnym).

Dobra prowizja.

1478 6 10

Fab ryk a  dachów ek j
w  N I e p & ł € # i s i l e a e f %9  |

ma obecnie znaczne zapasj wyborowej <
ChCnwBI i bprzedaje przj większym odbiorze 
po znacznie zniżonych cenach, udzielając do­

godnego kredytu. ra:(3
Zarząd fabryki dachówek w Niepołomicach

51. ffmnlsa, S. iilM f, &. (simsr! S0ki

H e ib a is  z E e o f ió w l

Hiei/konie nc lała:
2 puKojo z gankiem (lob 3), kaclinia suche, 
w ‘"arozo przyjemnem położeniu w Ludźmierzu, 
blisko -zpilki wego i isu i Dnrajca, 3 k’ru. td 
N Targu, a kim. od kolei — 4o wynajęcia. 
Foczta przychodzi ł odchodzi -o dzień. W r 
1906 miesAali tam goście i byli b, zadowoleni.

W.adomość: óak  ‘•u Pastor, Ł u d lm ie iz , 
p. Nowy Targ. 1790 2 3

RoncesyonEaiany ZaKłaC
S p rz e d a ż y  i K u p n a

H. Teiesznicltiej
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro.
Poleca; kompletne urządzenia SaJi nów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiary, Pianina, Makaty, Obra 
z j. Biurka. Antyki. Serwisy srebrne i  f  chiń­
skiego srebra. Biżuteryę. Lampy pojedyncze 

sprzęty. 559 26 O
Powyższe przed,moiy przyjmuje ię w Komis.

I t a k j e t j  —  P i ł k i  n o ż n e
K r o k i e t y  —  K r ę g l e  

H a m a k i  —  Z - i - z y t o o r y  d o
r y b o ł ó w s t w a  i  s p o r t o w e  

Z a b d w k r  l e t n i e
poitca  M a g a z y n  U n i w e p p a l n y  firm y

R d N A K U R O n t E R
Kraków, pl. Szczepański.

Herbdts. Z o r o d jw i  yg

Od dawien fłnBC z swćj dobtoci i zópacbu znaną prawdziwiSfcrtąatą fosyjską
i  biorą majowego, poleca han del 31 ló>)

W . A 0 A M W S C 1 1
w Brodach na pograniczu rosyjsku m 

1 luiit. Familijnej" bardzo dobrej . . . . . . . .  złr. L40
ioiit MfnARge do MoskOiP4 w oryg. opa».. najlepszej 3 50 

1 funt ..Imperial" cesarskiej, w orygiualnem opakowaniu 8JRp 
1 funt ..Okruchów" z najieps„ycb herbat kwiatowych 120 
Rawa Ceylcn palona goraemn powietrzem f/2 kg. złr. O 80 i I lu 
Bulion wołyński 1 kilo ..........................................złr. 3 20

Rządowe uprawniona

1693 3

10.000

z 2 letmoiiu koronami, tylko na dzicz 
kuch siownych, w} sokich, 100 sztuk ICO 
K, średnń ii 100 sztnk 70 K, niskich 
ico  sztuk 60K. :  0 . 0 0 0  r ó ż  k r z a -  
r z a s t y e h  i  p i r a o i i ć a iE y  b ,  2 
*tnich ua pół uszlachetnionych T h e a ,  
io o  sztuK 50 K. A c m o m a n t ,  100 

sztuk 40 K — poleca

F r .  S p o r a
w i e lk a  h o d o w l a  r ó ż  

k l a t o  w y  (Klattau) Czechy u a .5 4 o

l %

Wino!
D aim atyask iżi neturalne te r w o n e  Ku­
po 44 halerze, b ia łe  3-letnie 50 •'alerzy. 
i ysvła w baryłkach począwszy od 50 litrów. 

Edmunc Fauh, ikład win, Fiume. 
P rób k a , 5 kg. przesyłi a, dla prze- 

konauia się o wybornej jakości kosztnje 3 K 
opłatnie do ke.zuej poczty, — Cennik opu- 

cony za darmo. 805 2S 30

K o r .  3 3 0 . 0 0 0
ogółem głótme wygrane w

9  c ią g n feB ia ch  d o  r o b o  1
na następujące 

i r z y  o r y g in a ln e  Iu s y : 
w(o«ki los czerwonego krzjza.
Serbski piustwowy ^tytoniowy) los,
Los i03ziv (DoLr-go serca)
Najblusze trzr iu.ignienia już dnia 

1, 1 4  I 1 5  m a ja  1 9 0 7 -  
Wszystkie trzy oryginalne losy ra­

zem za gotówkę 7 8  K  lub nu
3 0  rai m iesięcznych po 3  K .

■sgr Już przf danie p^rwsze^, raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry ni. oryginalne >osy, przez 
władzę kontrolon an.. " J E l  1773 3 5

O  [azuy los zostaje wyciągnięty. #
Wyk tz losowań „Nener Wiener 

Mercar" za aarrno
Kantor wym iany

O T T O  S P iT Z . W ie d e ń ,
I., Schotterring 26.

A P T E K A

Fart. G r a le t M g o
w Krakowie, ul. Szczepadeka L

poleca następujące wyrobj wfasne

JaHra“ Pigułki Pneczyszczojace
wolne o;, od składników drastycznych, działają 
łagodnie przeczyszczające nie sprawiają ża­

dnych bólów Pudełko 30 sztok 90 hal.
Dtlł**liOOI1 >.Jahr!‘ “  wyśmienity środek do 
“  .1 U J& il konserwowania włosów, nsrwału- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypadania. 
t t ‘ n?i f ta K o n u  k o r o n  2 I k o r o n  1.

I ł i l o n k u  1 T S .
W  S y h d ^ k a c i e  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h

W  K r a k o w i e  jest do obsadzenia natychm iast posada

g ł ó w n e g o  b u c h a l t e r a .
K andydaci, którzy nie przekroczyli 4 0 -g o  roku życia  i m ogą 

się w ykazać tiyższem  wykształceniem  zaw odowem , oraz świade­
ctwami i poleceniam i w iększych  dom ów handlow ych, winni wnieść 
pisemne podatna należycie udokumentowane (odpisam i św iadectw ) 
najdalej do d n i a  1 - g o  m a j a  n .  r .  na ręce L y rek cy i 
Syndykatu Towarzystw ' roln iczych  w  K rakow ie (H otel G’entrahiy), 
która poda bliższo warunki 1792 2 6

Morsko Germania
iP w a r z y fw  aseliitracyine w  życie

GeneralniL D y re k c ja  d la  E a rop j B e r "  ■ 41. 9 4 . Pehrenstrasm  8 , w e  w łasnym  demu. 
G en era ln a  R cprezen taova  d l* A n s try i-  W ieden L , Stubenring 18, w e w ła s r rw  demy.

i#? ni lifffii. sito. W  i soifiałuife liuiitntk
■ Ti wn ai t   r— ^ -*1^  firmą

K . R Z U C A  i O B A H D  0 K M I M E
p r z y  m|. ś w .  G e r t r u d y  p « ó  Ni*. 4

wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lefc. Krak. polecone przez toż Tow.

ivodj»  m l n e r a f R C  s z tw c a c n e
odpow.jiaUcfc składem clieukiez,.,m wodom: HlLINb.CIKJ, GBSSTłbBLiBRSliJLJ, SKL- 

TERhKIEJ, VTCIIY, MARYEMUDZK IE.1 IIOAIWRO, KłSś'1 WE.N', tudzwż

s p c c y a t n c  le c z n ic  z e  w 33 o
jak litową, bromową, jodową, żelnzist j. kwaśno, oraz w o d y  I w  z n ie z e  n orn łłr iilc  

z przepisu P r o t  .f< w « h : k l n  _ .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. — Ceno ki na zadanie franco.

ZIELIŃSKI
o m  1 mmm,m i ,  a -b  39.

poleca obficie zaojiatr^ony magazyn wyrobów optycznych i mcdiankznyi-li —
maz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do jnsania do naprawy lub czyszc/enu.
gramolony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony 

Wszelkie zamówienia Inb nxiprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowineyi w ysyła
odwrotną pocztą. g.j 3-2 o

Posiada własna  ̂ szli fi era u; szkieł optyeznyeli, każde zatem zamówienie na oku­
lary Inb binokle ze szkłami komliinow.tnemi wyktmaje w przeciągu 24 godzin

K  Ir w r,:^o»“  -ego gkiemR binokle pifsnume.

K 639.886 328-—. 
„ 176.528.370-—• 
„ 30,748.966'—.

U,216-&a6-— . t j q.| , (wT.,
11,718.647-—. I JJ-934.00J.

JiiimT Kall uiuritum poste
d( rębów, w -1---1- -1- • - - • -

serwu

„Jolirs"

da rębów, w yaitia lęby, deumickcyouuje i kon- 
serwnłe jamę ustną. Tuba oO hal

Aiilyssptyczna wodo
d o  u s t .

enzkomita woda do utrzymywania zdriwych zę­
bów i do pmaania ust. — Flakon koron 1 20

„Jntiro“ Wota Meniołornoloma
wvśmienity rodek przy katarach nosa.

1 udełko 40 bal.
Wysyłki na prowincję nsknteoznia się - i -  

wrotnie. 175 46 60

Stan ubezpieczeń z końcem roku 1905 .................
Stan czynny wi dług bilansu z koucen, roku Wo 
Dochód za premie asekuracyjne i odsetki a r 1905 
Nadwyżko z ob.otu rocznego . . . . .
HeztrwT z poprzednich lat dla udziału w zysku

S z c z e g ó ln e  k o r z y ś c i
jakie daje Nowojorska Ge> mania swoim ubezpieczonj-m są.

*e udziela pierwszej dywidendy już po nptywit pierwszego roki ubezpieczeniu , 
że police po 3 latuch od wystawienia są o tyle nWzaczepialne, że zachowują swą ważność, 
nawet, gueby śmierć ubezpieczonego nastąpiła w 4 ntek tam-D i tw« lub pojedynku; a na­
wet w takim wypadku, skoro wniosek zawiera objektjrwnie fałszywe deklaraerc;

3) że dozwolone ii* podróże i pobyt na całej kuli z’’ emskłej bez osobnej premii;
4) że ponosi ryzyko “ berpieczenla na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
6) Po 3-lemim ubezpieczeniu może ubezpieczopy, przy wstrzymaniu da'szego piarenia premii 

żąda1
a) yykupna gotowką; b) policę wolną od wszcliioh dUszyoh premii; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na azereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelaryc nie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie t ndadczył się, natenczas przyjmuje się, że 
życzj sobie sposobu c) i polica zostaje automatycznie w mocy n» całą kwitę ubszpiecze- 
niową, możo jednakowoż na żyezenie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych Drom i i wraz 
z odsetkami, jeszcze w ciągu dalzMyJ 3 lat uzyskać pełną moc prawną.

m m i im LNA AOEKCYA I Lff flAUCYI ZACHODNIEJ:

o  KroKoule, przy ul Josnel 5, a p. Zygmunta aiehzmontL
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami, nadającemi się do akwizycji ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych waruimów 1070 8 26

Naltaiinę, Autymolmę. Kamiore. 
Paczulę oraz wszelkie środki 
przeciw m olom .......................

T a n ie j 
n iż  w s z ę d ż t e

03
t
4*
Oc-

Skład ant. „S.6NITAS" r'
Krakóŵ  ulica Długa I. 16.

ndkomite pasty, kremy, lakiery azigialskie, amerykańskie 
krajowe do czyszczenia obuwia. — Wszelkie pasty 
proszki do czyszczenia metali..................................... - -
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s ł y n n a  w  S w i e c i e  w ó d k a F R A T E L L I  B R A N C A ,  M 1 L A N O
jed /n ych  i w yłącznych posiadaczy tajemnicy przysądzania 694 i  t u i

J E S T  N A JS K U T E C Z N IE JS Z Ą  W  ŚW IE C JE  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej iodzin ie ! D ostać u w n a  w każdym  lepszym handlu łakoć i w  każdej kawiarni.

(kto felyumg od 29 K
spodnia, fcluzKi, halni, źahinły, okryciu,

poleca firma

HIM1YE SCSWABZ
m a ,  ^rodzKa 13, tel. 43.

P r ó b y  a a  j ł ą d a n f e  o p ł a f m e .  “ W i
UM 16 O

PEKSUOHAT U K R A IN A
Kr& " ’.w, n i  KarmeMeha 40.

pcieca pokoje wne-iowone z cUkcwI«£m a,Uła­
maniem na t i_ Ł a Ł ij I kro* u . -  Łaiiei.
w domu. — Tamie wydaje iię ot jady I kolą­
cy* nn nuejacn i na miasto. 1608 10 O

J C d C O  la> awa P°kote z przedpokojem
bard elegancko umeblowane od 

1 n i j .  do wynajęcia.
Wiadomość: nl St&okowakiego 2. II piętro 

na prawo. 1 «ns7 O 6

llłodszsgo mngirtrc
farmacy. poszukuje apteka A. Karpiń­

skiego W Rzeszowie. 1733 c 7

Sy rćp  Fug jBhJiuo K a j l e p s z y  ś r o d e k  d o  
e z y s ic z u n ia  k r w i  
w y u a lr a iu n y  p rz e z :

P R O F .  B 1 R O L A M O  P A 4* L I A N O
WyrabianT1 od rok 183« prr” rtnniennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
Irmę przez wynalazcę założoną. oh“cn * przez ictro prawnych noadkobiercćiw daiej nrowt 

dzoną te  F L O R Ł N tY Ł , V IA  PAJNDÓLF1NI1 ę W Ł O C H Y ;. 89 68 0

€ & £ £ i < 8 t s  w  p ł y i i f e ,  w  p r u & z k u
Ż ą d a ć  w e  f la s z k a c n  

m a ją c y c h  J a ^ io  -d  .M errkt z n a k  f a e r y c i d y  z  p o d p is e m  F R O F . O l RO ­
LA 1.1 0  i M i  iL i ł i iO .  — D o s ta ć  m o ż n a  w  K a żd e ) w tąK S ze) a p i r c c .

Skład dla
A u s t r y l ;

Korzystny lu tem  m t n a r u u
z wyszynkiem piwa, A-ódek, etc. w do­
brym miejscu po<i korzystnemi warun­
kami do odstąpienia. — Zgłoszenia pod 
A. H. 12 poste lostante Kruków, za o- 
ka/aniem kwitu sera. j 7.11 2 a

m nwiainninw uiui.ua w na&uc| a v̂rz.rwj*iâ  j

!“ M U  anechettL Alu (Pclu^niouły Tyrol).

KRAKOWIE.

Kraików, Rynek I. S.
polecają 1325 6 0

Paski,
Żaboty,
Kraw aty,
K ołnierze damskie,
Kp./dnice do bluzek.
Bluzki 1 halki 
R ętu w iczk . iŁoiane i jedw . 
Skarpetki i Pończochy.

Mirakpnip flf lute
2 względnie 3 pokoje w Lanckoronie w leśni­
czówce. — Wiadomości udzieli Schupp, leśni­

czy povzti Stryszów . 4804 S 8

B o  s n e u a n ia
rzwzj w dobrym utaiut Wózek dl* chorego, 
łćżko dębowe, lustro wielkit. Ul. Garuarska 7, 

u Jani B a r w iła  1128

Kamienice
piętrowa w Krowodrzy klarowniej do sprzeda­
ni* lun zsrriaiij o realność mUą w Ilrako- 
wie Inn okolicy. Cena upna 12.00<i złr. lłłngi 
wynoszo o 500 złr — Wiadomość F o u g o n e ,  
ul Lwowska 48, parter n . prawe. 295 3 6

IB P i l i l i
we dworze, w śród parku, w okolicy pod­
górskiej 1 kim od miasteczka Zakliczy­
na na Dunajcem są od io  moja do w y­
najęcia —  Bliższych wyjaśnień udzieli 

grzeczności kaLcelurya c. k. nota- 
rynsza Y a y ił in ę s r a  w Tnrn& irie.

lo* 5 4 6

Do w ie e S ii
lokal przy ui. Szpitalne, składający się 
z  3 pokoi, kuenni, przedpokoju i łazien­
ki a nadający się na biuro, Lancelaryę 

lub przedsiębiorstwo. 
Wiadomość w składzie mebli, ulica 

Szpitalna ł. 6 1739 4 3

w  y r a h ;
po jakich ziemiopłody w r-

Ai A J  W f  'A fo ż  1  t  i ł  €  as A"
1 9 0 7  o d  j j r - a d u  u b e z p i e c z o n e  b y ć  m o g ą .

1 W p o w i & t a c h  ą d o w y u h 0 x 1 i o j  i i B a k o WI D »

s i l n i  m m s m ó i

4.
Andrychów, Baligród, Biała, Biecz, Bo­chnia. Brzosko, Brzostek, Brzozów, Ba- 
towbko, Chrzanów, Ciężkowiw, Czarny Dunajec, Dąbrowa, Dębica. Dobczyce, Dukla, Dynów, Fryszthk. Głogów, <W- Dce,Grybów Jasło. Jaworano, Jordanów, Kałwurya, Kety, Kolbuszowa. Kraków, Krośeiunhio, Krosno, Krzeszowice, Le- tajsk, Limanowa, Lisko, Łaszki, Luto­wiska, Łańcut, Maków, Mielec, Milówka, 
Mszana dolna, Muszyna, MyśłcniocŁ N̂ie- 
rołomieó, Nisko, Nowy Sąez, Nowy Targ, 
Ućwięoim, Pileno, Podgórze, Przeworsk, 
Kadłow, Radomyśl, Ropczyce, Rozwa­
dów, Rymanów, Rzeszów, Sanok, Ska­wina, Sokołów, Stary SącŁ, Strzyżów, 
Sucha, Tarnobrzeg Tarnów, Tuchów, 
Ty czy u, Ulanów, Uf trzy ki, Wadowice, Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Zakliczyn, 

Żabno Zator, Żm.gi<W, Zj wiec.

fi.
Bełz, Bircza, Bóbrka, Boborodczauy, Bol̂ chów, Bolezowee, Bcuynia, Bursztyn, 
Busk, Chodorów, Cieszanów, Delatyn, 
Bobrom!], Dolina, Drohobycz, Dubiecko, Gliniany, Gródek, Gwoździec, Halicz, Jabionów, Janów, Jaroclaw, Ja wmów, 
Kałusz, Kamionka, Kotnarno, Kolomy- m, Kossów, Knikowdec, Kulików, Kuty, 
Lubaczów, Lwów, /^ka, Mcd«nice, Mi­kołajów, Mońcifika. Mosty w., Nadwór- 
na, Niemlrów, Kiiankowioe, Ottvnia, 
Podburz, Peczeniżyn, Pruchnik, Prze­myśl, Przemyślany, Kawa, Radymno, Ra 
dziethów, Rożpiatów, Rohatyn. RudU, 
Sambor, Sieniawa, Sądowa Wisznia, Skole, Sokal, S-ołotwiua. Stanisławów, 
Stary Sambor, Stai asól, S1 ryj, Kzezerzec. 
Tłunuicz, Turka, TyŁinienica, Uhnów. Wianiki, Wojniłów, Zaidotów, Żabie, 

Zółkiaw, 2uraM not Żydaczów.

C.
liorszczow, Brody, Brzeiany, Baon _ 
Bodzanów, Ozoitrow, Grzymałów, Ho- 
rodenka, Hnslatyn, E.opyezyn«>, Razo­
wa, Łopaiyn, Uleiniaa Ulkalłńea, Mo- 
nasterzyzka, NowRsioło, Obertyn, Ole­
sko, Podkaio«, Podwołoezyska, Polok 
złoty, Skałat, BiJatyu. T» uui ul, Tłustn 
Tiemliowla, Wlóuiowozyk, ZJeszozykl, 

Zoio»ce, Zb*tak, Ztorćw, Złoczów.

ł
- i  - j

D. J
Bolo swa.

Boji n, Cnernlo «, Jorna Waua, Gara- 
baiaora, Klmpohn g. Koemar PatiOa 
IŁ̂ owoe. Sodagóri rieietyn, Beret, Sol­
ko, Sionowuf, Storoiyiieo, Sączowi, 
Woszrowbó nad Goeremoszem, Wyłnieo,, 

ZarnkWiut. j

poz. por. koron za 100 kg. poz. koron za 100 kg. poz. j koron m 100 kg. poi. koron co 10U kg.

1 Żyto ozime 1 13 — i 12-— 1 12'— 1 I2-—  |
2 jare . . . . . 2 12 — 2 l i - — % 11-— 2 1 1 —  '
3 Pszenica o z i m a ........................... 3 17'— 3 IG — 3 16'— 3 1 6 —  I
4 j a r a ................................ 4 16 — 4 16'— 4 16' — 4 15 —
0 j ę c z m ie ń ......................................... 6 14 — 6 13'— 6 12 — 6 12—
6 O r k i s z .............................................. 6 14 — 6 13'— 6 12 — 6 12-—
7 Owies .................. 7 16’— 7 14 — 7 13’— 7 13-—
8 Hreezka (T a t a r k a ) ....................... 8 14-— 8 13-— e 13'— 8 13"—
9 K u k u r u d z a .................................... 9 12'— 9 12 — 9 11'— 9 J F —

i0 P r o s o .................................................. 10 12‘— 10 11'— 10 1 C - 10 10 —
U Groch zwykły (biały i zielony) . 11 17-— 11 Ib '— l i l.V— 11 16-—
12 G rocluW iktoryaii W lelogrooh ziel. 12 22'— 12 21'— 1# 20'— 12 20'—  1
13 B ó b .................................................. 13 14 — 13 ] 3'— 13 12'— 13 12-—  !
14 Bobik .................................................. 14 ‘ id '— 14 12' — 14 11 — 14 11’—
16 Fasola pospolita . . . . 16 18-— 16 17 — 16 16'— 16 16-—
16 Soczewica z w y k ł a ....................... 16 16-— 16 16-— 16 14'— 16 14 —
17 Wyka .............................................. 17 14 — 17 14'— 17 13'— 17 l a ­
18 Łubin ............................................. 18 11-— 18 10'— 18 10'— 18 lo -—
19 Tymotka 19 4t>-— 19 43'— 19 4 r — 19 4T —
20 Komcz czerw on y ........................... 20 136‘— 20 130'— 20 126'— 20 125-—
21 „ B zw edzk -........................... 21 13Ó-— 21 130'— 21 126'- - 21 126-—
22 r biały 22 125-— 22 120'— 22 115-— 22 115-—
23 1 ze pak zimowa 23 2b— 23 23-— 23 21*— 23 21-—
24 'etni 24 22-— 24 20'— 24 18*— 24 la ­
26 I uianka fLnica, B żyj) . . . . 26 17-— 26 16'— 26 l.V— 26 is-—
26 Konopie w ł ó k n o ........................... 26 4tr— 26 4M-— 26 3«— 26 38—
27 Nasienie k o n o p n e ....................... 27 18'— 27 17 — 27 lfrf— 27 16—  B
28 Len w łó L n o .................................... 28 48'— 28 46 — 28 4 4 - 28 44—  [
29 Nasienie l n i a n e ........................... 29 26-— 29 23 — 29 21— 29 2P—  1
30 Mak 30 62-— 30 50' — 30 48— 30 48—  1
31 Anyż ros^iski 31 44-— 31 42'— 31 40-— 31 40-—  j
32 „ płaski .................................... 32 48'— 32 46' — 32 44-— 32 44-—  j
33 Kartofle 33 2-60 33 2-50 33 2 - 33 2—  (

34 Ohmie) za 50 k i ł o .................... 34 160"— 34 14.V— 34 145— 34 145—  |
36 Łoza koszyk. 1-let. z morga 36 100'— 36 86'— 36 7 6 - 35 76—  |
36 Łoza koszyk. 2-let z morga 36 120’— 36 110'— 36 100— 3t lo o —  1
37 Kouicz czerw, ne paszę (plon 37 37 3V 37

z morga jednegu pokosu) . . 10II-— 86'— 76'— i Ż6*—  i
38 T yto f z m o r z a ........................... 38 — 38 300 — 38 3o0— 38 3«0—  1

B o  w $ * ia jęciii
od 1-go maja 2 1 okuje, kuchnia la II p. pr,_ 

nl. ilry...ishle] L 13. 1768 3 5

P o ż y c z k i
hipoteczne amortyzacyjne w najwyższych ło ­
mach na 6‘ /„  6, 4a/,Ł.0 tą do udzielenia na 
dobi-, ti ir -.j in na 1 miejsce po Kasie lub Banku, 
ewentualnie kon wersyjne na 1 miejsce wogole 

Zgłoszenia tylko list.wne przyjmuje Admi- 
nistracya *N. Refc-my'* pod 1738. 1738 8 3

Kkulinlia dsspicteMia
w Krakowie, imrdw dobrze etę rentująca zaraz 
do sprzedania. Zgłoszenia pod S. V/ post o re­

stante Kraków. 1772 3 3

M eftle
KICgO

do sprudania. — Zgła ;iać się 
między 11—1 rano ui. Siemi»adz- 

1. 6, parte.', lewo. 17 a3 2 2

K s i ę g a r z
do samodzielnego prowadzenia księgar­
ni nakładowej sortymentowej, połączo­
nej ze składem papieru, znajdzie od 1 
lipca b r poiadę w większem mieście 
pijwincyonalueiL W . Ks. Pozjuńsmego. 
Zgłoszenia z p< daniem wamnków i od­
pisem świadectw przyjmuje Auminislra- 
c j ł  „N. Reiormyu pod 1776. 1770 3 3

H f c f e i ś c
z ukończouą 5 kl. gium. p^zukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. —  „Asekuracja 

krakowska" Katusz. isi4  e o

Piacow nia snhisn

Elity t e i i a i i  2
przeniosiona 17Sl 3 3

n a  N ie c a łą  S , 11 p i ę t r o .
Tonaże potrzeuna panna i uczennica.

Apteka w f!łtacu-ZBMo£lu
poszukuje magistra farm acji. 17&5 2 3

itanm tomu . 'J ra s iŁ K *na t. Beilijo je«t uO sprzetłrnir S. LrmelŁka 
45. 1 p Mozo oglijdać każdego dnia, od r/, 
do 3V, po południu. 1797 2 3

JUBILER

t  A R H M O ^ l C l
Kruków, Rynek g ł. 1 . 18.

Skłaa wyrobow z l c i t y c h  i  
s r c I i iM iy c h  n&jgustownrejszych 
w największym wyborze 

Zamiana, tudzież naprawa bi 
żuteryj sumienna i pnrktjalua.
C h iń s k ie  s r e b r o  p o  , c m  ich fa ­

b r y c z n y  ełi d c  s k ła d z ie .
163 16

L. W  33178/07. 1622 3 3

i
przyjechała z "Warszawy i rozpoczęła 
swą praktykę w Bodgurzu, ul- Lwowska 
1. 3b. Poleca się łaskawym względom, 
ręcza. ,̂ za troskliwą i sumienną opiekę 
jako praktyczna akimzerka. 1821 2 2  

Pokój dla pań do wynajęcia.

Psy snzenigta
do sprzeuania. Cetry czystej rasy z gwa- 
raneyą. Batorego 17, Kraków. 17M 2 a

P o ż y c z k i
załatwi..* ar kłudykteuj i bez kjnlyhtP dla FP. 
urzęun’ Ków, oficerów w ogólność-, p.tjfpgorow, 
wielebnego duchowieństwa, nauc_yeieli, n.ta- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i aptekarz; Ke- 
p re zo sta cy a , BeajSłieu-Vereiau wt Lwowie, 

ul. Kopernika 1. 28. 1488 6 13

s z k o l n e g oZ  początkiem roku 
1 9 0 7 /1 9 0 8  nadanych zostanie osiem 
m iejsc funduszow ych galicyjskich  w 
c. i k . zakładach w ojskow ych w y­
chow awczych i naukowych.

i i  artinki p n y js d a  ogłasza się rów ­
nocześnie iv „G azecie  Lw ow skiej* 
yakoteż za pośrednictwem  zakładów 
naukowych w yższych, średnich i n iż­
szych.

Termin wnoszenia podan do W y ­
działu krajow ego upływa z dniem
lO maja 1907.
W e L w ow ie, duia 4  kwietnia 1907 

P i o t r o w s k i .

m w v m %v w ii m w w w w w f t w  r. >

S ł o mi _  w s t o s u n k u  d o  w a r t o ś c i  z i a r n a  l i c z y ć  s i ę  b ę d z i e  m i n i m  ui*
W’ powiuta.h sądowycn 
otnactonycb literą A.

• pecen-oy, cytn, jęczmienia, owh i nem.opłoaow 
itrąozkrwych

w 7* części wartość. 
• arna

■ ibreezr

W  powi”. »cłi Bądowycb 
oznaczonych literą B.

W 7( ozęuci wartości 
ziarna

W powiatach sądowych 
oznaczonych uterą G.

‘ i

sr 7 lt części warwści 
ti.rn a

"W powiatach sąuowyoh 
oznaozonyoh lite.ą D.

vr */i» oaęści wartośŁ 
ziarna

% v„
rrzy lnic Jczyć zię będzie zawsze nbezpleozonej waizoeci nz ziemię, a ’ /• n*  łyczko, 

konopiach „ „ „ » 7 .  » « » » *7  « »■--------------------------------------- -  -         ...   - -  —    - a a o  -.-■■■-  -   - - 1.
Chmiel I buraki cukrowe mogą byc UDezpieczone po cenne zakontraktowanej, ewentualnie po potrąceniu kosztow dostawy, jlżeli zakontraktowano ioco fabryka. 

Kukurudza oąazii przyjmowana do uoezpieczenia z wyłączeniem łodyg i liści t  j. tylko sarno ziarno bez ptuwyźszenia zJiczt
(Fraedroi. m e b ęan e  p iu o n j) . 1765

L E 3£C Y E
P'sania na maszvnacn najnowszycu sy­
stemów oraz przepisywanie w językach: 
Pilskim, niemieckim i francuskim przyj- 
^dje H. Frydowa. ulica Raaziwiłowskfi 

26, I  p. oficyna 1638 6 6

P l y b y  T h i i o p h a g  (prawnie chronione) 
uznane za najlepszy ś r o ć e k  p F Z i iC lw  O u U n i O i k o l i l .  

Wynalazca i wyrabiający A l e k s a n d e r  F r -e u n d , O d e n b u r g .
(Kopertę x 19 pl/tkam, 45 ct.) dostać można prawie w Każdej aptece i drogutryi. JoźŁ - 
gdzie me można doslać, wysyłam wpro*» po otraymanin jaieiytoKoi. 1468 4 6

to

2 0 9  k G F O k l
więt j dam zaraz, kto wyrobi posadę italą 

dla pas ny x egiuiiinem rauhnnkrwośoi pa£*iwo- 
wej i kupieckiej 

Zgł i -euia pod „F ranciszka** połte re- 
nante Jir.ikrt A>, ta okazaniem kwitu inser. 
„S. Ba jrmy* Nr, 1794. I79a 2 3

bieżących metrów siatek drucianych do oparkan,en.a zakoniraktowałiśmj 
na sezon bieżący. —  Dostaiczamy siatek i wszelkich qo nich przyborów 

już od 46 hal za metr bielący. —  Cenni ni odwrotnie. 1434 9 o
Skoro Techniczna Łnine^aam, Ł  2h.j'ap Podwalu 13. 

M*rftSi;ę z a w s ie  l ą d a ó  W yroba k r a ja n e g o

i l  f f iH E H  IEI1IHB !!££[
z .nosorożcem 11 lub „kosą11 288 si to

z ?ab«ws7ef GaMryfs^tsj PorcweJ Fabryki mydlą
Szymona Manka *w Żywcu 1. 4. 

(Za lu icue) w roku  184ej. P róbk, i conulkl darm o

'Śląak austr.l najiiliiie^Kze kąpiele jodowo- 
iromowo- Kolankowe pierw iaego riędu, j *- 
dyr 1 ąpiele. gdzie się można kąpać w czj - 
8te. solanoe jodowej, najnowsze pomomioae 
środki lecznicze stary park Wspant-iepo- 

mieszczmie. Koconia _akłaaa wr własnym zarządzie. Pensy - dli uzieei he« towarzy­
stwa). i  w jtt  telegrai i stacya kolejowa. Sezon .»d ib maja do pażdzie nika. Naczelny 
lekarz Dr Klimek. — Wyjahnieź udziola i prospekty wysyła Z a r z ą d  k ą p i e i o w j

i o w l e .  12C 6 12

pieie Darków
b r a b t e p a  L a r i t t b -  lO u u I  L a  w  B a r k o w i

Iłygitna włosów. Shampooini, Pótruie.
Fałd* x Pan mofce ds: ł idal̂ J t prędMj tr\yo jrłasy. V dtlealnfn ni cnUcft 
V|syoisąją samo. VluSy m pląû ą się. (Tm iwa trvay sposób frfi Faula. Z - 
pObiÔ k WfradaniL 1 ro~dvahnfa «h d j. Poi siuvł_. przyjemny łapwjfe.

P rosp eL a  na i%aani'i. H artow nie

W lS U ID i  R Ł P I
salon fryzyereki 

R r a k ó w ,  p la c  M a r y & o k i  
Filia, uiioa SłsiwkowsKa 1.
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B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

przez licznych. profesorów i lekarzy co dzień zapisywana,

Ponieważ ^  liche naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze
w oryginalnem opakowaniu „Bloche".

B a z y l e i *  (Szwajcarya)

Dostać można na zarząd zenie lekarza 
po 1 K za flaszkę

aptekach

301 13 40
! s i
Sifea ik""kaisWiB

m m
’ Łaf. zfUl ż afóŁwjllćia i

Hsr̂ sts i H rt 0112, 
Sto  osz^dnie iyie.

u «a  i o

B  J b u w .
poszukuje zastępców na Kraków i oka 
licę. Interesanci (katolicy dobrze sy­
tuowani) zechcą się zgłaszać Szew­
ska 22, I piętro, od godziny 2— 3 

po południu. 1831

M i o n y  interes
do odstąpienia. Podgórze, Lwowska

1 48. sklep 1822 1 2

S a m o c la ó d
5 konny na 4 osoby do sprzedania za 
1800 kor. Oglądać można u p. Schin­

dlera, uL Łazienn * 6. 1826 l  3

MKo dochó̂eH
w  P a w lłk tw lca flh  przy W ieliczce d o  

sp rz e d a n ia .
Wiadomość, Śliwiński, Eossccice

poczta Podgórze. 1837 l  2

ip i ŁGebethnera! Spśii i

&DWOSF&T
D. Maurycy Orliński w Radomy­
ślu P i e k ł u  sznka k o o y p i e n t a

„araz. 1820 i 3

mmm
vł K r a k o w ie  —  pcleca:

1) poważnego w sile wieku administra­
tora względnie kasjera dóbr,

2) zaufania godną kobietę do zarządu 
domn, do towarzystwa albo do chorego.

3) 3 panny do korespondencji biurowej 
lub sklepowej,

4) 2 ekonomów z chlubnemi świade­
ctwami, 1829 i  3

6) administratora kamienicy lub więk­
szej realności na Kraków,

6) 2 panny do dzieci lub do towarzystwa i 
7 } cukiernika wykształconego szczegól­

nie w wyrobie herbatników.
Zgłoszenia nstne lub psenm e przjj- 

muje Okręg. Urząd pośrednictwa pracy 
w Krakowie, ul. Jabłonowskich 1. 19.

• ® f l L A R N I A  K f t W Y
ł^alta-łV«

— 'i ■irtwlnai
poleca częściow o

* hurtownie 
P W I W W S W K W

Rawy fsknej
najnowszym 

i najlepszym spo* 
aobem za pomocą

”m m  w m m " 
P° c e ia c h *r*> f h  najniższych.

M. J A W O R N I C K I *
203 71 0

R o w e r
da sprzedania — Krowodersks 53, i i i  piętro- 
w podwórzu, dizwi na prawo. 1769

A d w o k a t
emer, radca sądowy, znajdzie wspól­
nika w osobie rautkiego prawnika na 
prowincyi o zapewnionej licznej klien­
teli. Odpowiedź do tygodnia Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja „N. Reformy1- 

dla „Doktora praw“ . ibus i 8

Poszukuje sle panny
ee zimjomo.oią języka niemieckiego i buchalte- 
ryt Zajęcie tażdodzienno od 1—2-ch godzin.

Zgłoszenia składać piśmienne n dozo.cu do­
mu Batorego 25, r6u Karmelickiej, Kraków 

1764 2 3

Poszukuję
p r a k t y k a n t a  do składu artykułów

technicznych.
Zgłoszenia pod „liloln} 2 2 2 “  

przyjmuje Adnr ,.N. Reform y’'. 1818 2 3

ffaiwiękssj ZakładJasa Wslasgo.
Cło vny skftu i fafcr. trumien .rzy |2. św.To-iasza 4 
(toż przy placu Sz< zepańskim). Telefon Nr. 331.

F ilia  u l. K o p e r n ik a  1. 6 .
Z ań  ud urządza pogrzeby dla *  zyśtkioh itanów 

i załatwia sam wBzystlde formalności 
Równ.ei podejmuje się przewozu Zolo;  do w&zyst 
kich krajów Europy Zakład porada własne no 
we najwspanialsze karawany. Posiada wiasne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjeiyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania za miernytu czynszem 

miesięcznym. 78 27 0

poleca n o  u  e  w y d a m  n l c t w a  własne i komisowe
Koron

Bennt W u cłu w P rś ch z io , powieść współczesna. Wydanie 2-gie . . 5 20
Rojanmcski Stefan. O g ó ln e  z a s a d y  s z t u c z n e g o  w y lę  j u  I w y c h o w u

k u r c z ą t  .............................................................................................................1 —
Bclestawita. j . ad  m o J ry jn  ^ U D ijs iu . N o w e l a ......................................1'20
BrzeiihsH Jótef. S z p a ra g i i Ich  r a c y  analna h o d o w la . Wydanie 2 g.a

przejrzane i powiększone ............................................................................. 1‘50
Comeille P. Cyd. Tragedya w pięciu aktach. Tłomaczył St. Wyspiański ó '—  
Dąbro wski Tomasz kr. E a zŁ u ia  o  M ę c e  P aA sh śe j na t r z y  p o s ty .

Wydanie 4 - t e ....................................................... . . S'40
Dubiecki Marga,*. S ^ m raJ d  T ra u g u tt i jego dyktatura podczas powsta­

nia styczniowego 1863— le64. Wydanie 2-gie powiększone. Z 3 ryc. 4'—
G awalewiczównu Gnstmm ( Toporczanka) L istk i. Urywki korespondencji.

Z  przedmową Bnl. Prusa  ................................................................ 2-—
Gliński Kazimierz. K r o ls w fk a  p i t l ń ................................................................20'—
Goyski Maryan. S p ra w a  zastapTJ z ie m i d^ hrzyń skld|  przez W łady­

sława Opolczyka i pierwsze lata sporu (1391— 1399j. Szkic hist. . 250
Grabowski Taleusz dr. E liza  O r z e s z k o w a . Szkic jubileuszow y'. . . . — ’60
Halny ą D u ch y  r e w o l u c y l ............................................................................. —  70
Jeske-Choiński Teodor B ły s k a w ic e , powieść hisloryczna z czasów lewo-

lucyi fr a n c u s k ie j........................................................................................ 4-—
Konopacki Leszek. P o e z y o .................................................... ..................................2-—
Korzon Tadeusz l i m  1 CZOIl t y ł  K O fc iu ' thfl. Opowiedział to krótko 

i jasno... Obrazki zaś objaśniające, druk i papier opłacił August
I w a ń s k i ................................................................................................................. V—

Koskowski Bolesław. K ie fcez& isszeń a łw o  n ie m ie c k ie  ...................1‘—
—  P o  li ty  h a  g lin ii t :  Rozwój życia gminnego. Obszar terytoryalny 

gminy wiejskiej. Sprawy szkolne. Sprawy robotnicze. Polityka grun­
towa. Kwesfya mieszkaniowa. Podatki. Ochrona stanu średniego. 
Komunikacja. Przedsiębiorstwa. Stosunki zdrowotne Zakłady kre­
dytowe. Komisye s o c y a ln e ..................................................................................3-20

Krasiński Zygmunt. P ian ia , Wydanie nowe zupełne Ułożone, opatrzone
wstępem i objaśnieniami pracz Henr. Gallogo 4 t. K  5-— . Na wel. 8-—

Lubecki Kazimierz, i lu s t r o w a n e  SCtiety r z y t f l s M s ................................  2 50
Maryan. Z  Ofltatnic-h dnL  P o e z j o .................................................................... 2 50
Maryański Modest. P r z e w o d a iii  pótsko> a n g ie ls k i i s ło w n ik  ąjoiŁko- 

a a ą ic is k i  dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady. Wydanie 2-gie. K a rton ............................................. 3'20

Mii Wincenty ks. j 2 y  n sa ł±eń stivo  je s t  n isrozsrY ła ls :©  ? .................. — ’80
Moszyński Jerzy O b rech u J a j”  s i ę .................................................................... i ’—

—  P o lity k a  n a r o d o w e j ftem ok ^ a cy i na tle mowy kandydackiej
 ̂ pana Romana D m ow skiego............................................................................. — '40

M r z c u a  p o l s k ie : Malarstwo. —  Rzeźba. —  Przemysł artyst. W ydawcy
Feliks Kopera i Julian Pagaczewski. Rocznik I. Zc szyt V I— V III po 2J—  

Karkowska Marta. K ftju ow sza  w y tw o rn y  I jo s p o d a r s k a ,
zawierająca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
jarskiej. Z  ilustraryami. Wydanie powiększone K 4 60. Karton . . 5 20 

Nmbaum Józef. W iadoiUOĆcl p o c z ą tk o w a  Z b i o l o g i i , czyli nauki
0 istotach żyjących. Przeznaczone dla uczącej się młodzieży. Z 48 
rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie popr. i rozszerzone. K  1'60. Kart. 2'—

Orzeszkowa. Eliza. 0  ryoókZU  m iłu ją cy m . Opowieść. Dochód przezna­
czony na Seminaryum polskie im. El. Orzeszkowej w Warszawie . — 'GO 

Omdyme Nason P. rsSetaM Oriaiy (w wyborze). Według przekładu Bru­
nona Kicińskiego i .Takóba Żebrowskiego. W.) dal Bronisław Swiba . 2'—  

P r z e w o d n ik  h is to r y c z n y  p a  E ^ a k a w ie  i ©zsoKcy. Z  ilustracjami
1 planem miasta . . .  ............................................................................. — 50

R a d y  d la  u tr z y m u ją c y c h  b u h a ja  r o z p ło d o w e , O buhajach gmin­
nych. —  O pożyczkach na buhaje gminne. W  dodatku: Zbiór prze­
pisów hodowlanych. Wydanie 2 gie poprawione uzupełnione. (W y­
dawnictwo Macierzy Nr 6 0 ) .........................................................................— ’30

1'6('

Gostelmkis
[iL _ _  ..

nadzwyczaj skuteczne w | wziewai a

nieźytaert przeucóóo oddtfiiôycH
w tor-bkach po 60 hal wo flaszkach po 1 kor.

GusiMi zR̂ ch itóny
0 bardzo miłej woni leśnej i działaniu wzmacniające®, 

powietrze czystc.zącem.
Klaczka 2 ker. Ru, pylaoz 40 h.

L. oz tał moiaa: w Krakowie, w aptece 
Konet. Wleznlewaklego, w handlu R»lma 
I Spółki, hurtownie w ćrogueryl Zepotha 

i SpiikL
WkT%>Ę>1747 3 10

C altey l nad  P op ra d u m . 
P o e r  t ,  te le g ra f  I k o le )  

w  in lc js r n .Ż EG IEST Ó W  -
Najsilniejsza szczawa ielezista : —  kąpiele mineralne —  gazowo-wodne boro­
winowe, hydiopatyczne i rzeczne w Popradzie W  bieżą eyja roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi I elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, —  do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica naieiy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski Woda Żegiestów ska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K.) Tr;;y 
sezony: I. ud 20 maja do 30 czerwca II. od 30 czerwca do 1 września; 
C L  od 1 września do 30 września. W  sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkań o 3QVt, niższe. 1497 7 10

' C T I L  u b i o n y

^ 3 * f c y - J E * J t t 3 K 3 0 L
firmy Bergroarn et Co., Dresao i Dj e c i yn  11 Ł. 

okazuje się niezrównanym przeciw łupieżowi, j‘akotei przeciw przedwczesnemu siwieniu 
i wypadaniu włosów, wpływa korzystni* na porost włosów i jest nadzwyczaj wzmacnia­

jącym środkiem do nacierania przeciw bolom reumatycznym i t d.
Na składzie we flaszkach po 2 K i 4 K we wszystkich aptekach, drogcrycch, perfu- 

merysch i zakładach fryzyerskich. 1093 4 20

i ‘4

A 3E1.
S A L O W  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zraaa 

. od 2 do 4 po południ*. 
U la c a  B r a c K a  5 .  ISia p a r t e r z e .

1657 18 O

P o d £ I $ k o w a n i l e »
vVir.)możnemu Panu { J s ^ a n l m w l  

t l e i i i i o o  i l j  nauczycielowi rachun­
kowości państwowej, kasowej, buchal- 
teryi pojed. i podwójnej, zamieszkałemu 
w Krakowie, przy ni. Dietlowskicj 1. 68, 
.składamy seraeczne podziękowanie za 
sumienne przygotowanie nas do egza­
minu z rachunkowości państwowej, ku­
pieckiej i ogólnej, który w c. k. Namie­
stnictwie we Lwowie zdaliśmy z bardzo 
Jobiym postępem.
Stefania Oizlewiska, Eugenia Brykównti, Sia- 

rya Sawę lówna, Ólga Rogalska, Kłofyl-.ia v. 
rf urman. V7alerya Snrówna, Floren.tyr Plin- 
kibv id . Ilomaa H -ski, M, Dobrane.viki, Jul. 
Diilkietricz, Emil Ricliter. 1815 1 2

Elllsa paaSen
w młodym wieku znajdzie natychmiast claie 
zatrudnieni* w zakł;-(lz:e zegarmistrzowskim 
liszim lorza ZdasMJfeśtwKza, Itrrhów, 

Sławkowska 24. 17 I t 1 3
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polecają naj­

taniej
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Kodzieiciczótcna Marga. p r o s h , powieść. Wydanie nowe
Kazańska Janina. Jfa flijuTCe, Poezje
Berkowski Józef dr. a f? spraw ie przym usow ego w ycńcw  ania

zau łeń tasei i r ło d ł t ie iy ......................................................................
Śniegocki A r toni. Drobne gospsd<u3t«łO w iejskie. Poradnik dla mło­

dszych gospodarzy i gospodyń. (W ydaw Macierzy Nr 87) . . . .
Świeiamłd Leon. P oltka  kom fetfya w czterech d z ia ła ch ...........................
Szałay Walerya. S p ła co n y  filu g . Opowieść z roku 1831. Z 8 rycinami

WI. Witwickiego. (Bibl. Macierzy Nr 3 6 ) .................................... ■ . .
Sofiuka s ło s o w a r a .  Wydawnictwo Tow. „Polska sztuka stosowana1* 

w Kiakowie pod redakcyą Edwarda Trojanowskiego ( Warszawa)
i Jerzego Warchaiowskiego Kraków). Zeszyt VIII i I X ..................

Zabojecka Marya Grom nice, p o w ie ś ć ................................................................
Żółtowski Adam. 0  p o d s lc w a c h  l i l o z o l i i  HegFa. Część I. Zasady, me­

tody i pierwsza ustępy logiki .........................................................................273
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  1547 3 3

—  50.
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M odele kapelusze eporiec.e , bit; y
JeKw&Firae, koronkow e, uatysf^we, zsplsL", Iii d 
fedw abas i Eetnse, spcda lczh l klato, m aier^s 
Jedwabne, koi%nkl, ap«ik£cye, w slą ik i, kwiaty, 
pióra, boa, paski, żaboty, krawaty, paraaoE i

polecają najtaaiej
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wynalazek amerykańskiej wody na wiosj
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Ł O W A K R Y N Y
Prawnie chroniona.

Odznaczona w Wiedniu i dnikseli w r.
1308: złotym medaiem, krzyżom ho­

norowym, dyplomem honorowym.
Lowakryna jest jedyną wouą do wło­
sów, którą przeszło 2000 lekarzy po­
leciło I w nrasie lekarskiej za dobrą 

uznało..
Lewakryna dzieła w ten sposób na 
cebulki wl isów, .*0 niezawoduib w cią 
go 8 dni wy. iłuj# porost włosów n* 
głowie i brod.ie. Znika łupież, strupy 
i wypadanie włosaw po jednoiasowem 
nzyctu, za co się ręczy. Są aa t« do- 
wody, ia przeszi* itr tysięcy łysych 
i gołowąayoh osiągegło pnea lowa- 
krynę wspaukły porost włu»*w na 
głowi* i brodzi* Lowalryna iprswia. 
ź* włosy są gęsta i dlagia. Lowa- 
kryna posiwiał rai wł*.om prsy wraca 
pa roli piarwotną baw ę. — Caaa 
wielkiej flaszki lawakryny, wystar­
czającej na ki lca miesięcy, 5 K , 3 
flaszek 12 K, 6 flaszek 20 S. — Do 
łłiagi.ięc1" pociątająco białej delika­
tnej i i-ięknej *k»r.  aa twarzy i rę­
kach, jak i na całem r,iel0, wolnej od wazalkkh nieczy .tcści, jak tredziki piegi, 
liszaje i t. d. używać tylko następujących, zaptuaie nieszkodliwych, dotąd .lietrówna- 
nyca przetworów lowakryny: mydła iowakrynowego, w kawałkach po 1 K. 3 ka­
ri alki K  2-50, kremu lowakrynaw.go w słoikach po 3 i 5 K, toaletowej wody lowa- 
krynowej wo flaszkach po 3 K i S K, pudru Iowakrynowego (b:ałego, różowego, kre-
mawegt) ot pudełkach po 3 K ! u i  1 t. d. Wysyła za zaliczką lub po otrzymania

aaleiytości główny skład
!bl FEItfH H aslil.i M rień, V I ,  rS^ui. Y ife r s l fs s s e  Er 4 ?.
Składy w Krakowie: J Danek i Sjułka, drogierja, ul. Szewska 5; Reim i Spółka.

pod czarnym paera, 1771
Nadto dostać można w wielu drogueryach, perfumeryach i aptekach państwa.

lóos) 6 10
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L I N I A  A - B ,

F ab ryka  lak ie rów

L BMANIISIIEfi
w lipdkouie, ul. Wvlska i. ?2 .

Wyrabia lakiery podłogowe w  6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze­
wnętrzne, damasnwe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień i metale, oraz specjalne na rury gorące, wanny i piece, brunoUny, 
ijkatywy, farhy pokostowe w różnych kolorach, masę francuską na podłogi 
. farby drukaiskie, utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
l>o naDjcia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak

i na prowincji. 1166 lo 10

Pierwsze austr.-śiąskie

ICąpiele m ułom  Usfr«iń
w Beskidach (470 m. n a l pow. morza).

Stacya półn. kolei cesarza Ferdynanda. Urząd pocztowy i tetegraiieKny w Za­
kładzie kąpielowym. ZulUad świeżo podług nowoczesnych wymagań urządzony 
do kąpieli mułowych z własnych pokładów mułowych (analizowanych przez 
f*dsę dwoni^prof. Dra Ludwiga w Wiedniu), jako też do kąpieli laD jjn, d o  
I r ^ M  z h t r a ;® :  w ą g lo w y jn , e le k t r y c z n y c h  Ku.pieli l§ i lw lo w y c h  
-r  -rsBBiaca, s o fr ith o w y c h , e ła !© w y ch , slźsrhoiffyc^  * w  w a n n a ch . Na» 
♦ryshfi plłfl£ss.sla g o r ą c ą  w o d ą  i  s a ię s is a ie ^ —  ÓV p.iłąL-.wuiu k ą ­

p ie le  tu s z t w a  i  t z ł  j z . i  2. —  Co d a ia ń  ś w ie  m  ż ę ty ca .
Pujkns, jasne, odpowiednio do wymagań urządzone pokoje w domu Zakładu 
oraz w hotelach, a także całe mieszkania u osób prywatnych po ni tkich cenach 

Taksy kąpielowej nie opłaca się wcale.
Sezou od 2 5  maja do końca wnzeónia.

Lekarz kierując}-: Dr Ądolf Bernhaiuj, lekarz charćb kobiecych. Zale­
cane: w chrobath lasblecych, renuafyzaie mięśni i stawów, pora- 

iecl* ela, isohias, wysiękach, goścu, êlsbienla nerwowent it. d.
Wiele osób odzyskało już tutaj zdrowie.
Szczegółowe prospekty wysyła za darmo opłacone

1787 1 6 Dyreksya Zarządu.

' W l s S a
.e ftlilięS fę sk  h iłs lr . w  g ó ra ch  B esk idamiii! SiiitlR«a

m w M  M m  W t fe W M is i
położony na wzgórzu w pobliżu lasu. 
Pokoje z utrzymaniem od 2’ f,  złr 

dziennie. i5ói 6 to

M b nnM im&t tiim
deoerowj', patokę, wy-.jli w 5-kg. blaszaultaoli 
S7.07.eir,ie zamkiiupp-ch, po 6 borc-n  z opta ią  
p oczty  i blasusuki. — M iiid  p i Sny mś w szkla­
nych oplatanyrh gąsior’,.ocli >:a 5 kg', po 5 ker. 
kO  U rów jsśeż z e jnutą poest^-. żijdauie 
v/ faeczkacł koloją Saraąfl £6ar złtm k h  *1 
1 paaiuk Zy- snua?-.  1,’ ly u s k lc g o  w Bierni- 
kowoiK-k, p eczta  E iem lh ow ce. 1775 3 25

i  .. . . .  m

i i i i j  m  *

po praj stępnych cenach wysyła 
iiamio) towarów kolonialnych pod 

firmą

Q&ldech OUzotDSlil
w K r a M e ,  1 5 3 7 « o |  

Ma!ij Fii/rieK, r6g ulicy Szpitalnej. |

Poleca sięMAGAZYN MÓD
K a p o ?  M M  w wielkim w f t m

d a d  w  i  <j a  P o l l e r o w a
Kraków, ulica (łrodzka, l. 3, I. piętro dom 

W. Sobolewskiego. 1029 10 21

Sta:
H9H- M y  i  

W

1 i dzwonkiem.....................Złr. tżO
Z 2 dzwonkami...........................  I-30
tswiecący w n o c y .........................  !-60
Wyrób i ........................................... 2 - -
Koitjowy W....................................„  2 50
Z przyrządem muzycznym . . „  4 25
3 letnia pism. poręczenia. Za niestoso­

wny zwiut pieniędzy.
Wysyłka za zaliczką.

M A X  « O I i ^ l E L
zegarmiairz,

Wiedeń, IV., Margaretlienatr. 27. 
Teiefon 3523.

Zaz^lać megu cenn za z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 186 27 0

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rbiędca brukami L. K. Górski.


